
Parlamentarzyści 

japońsey 

iadą do ZSRR 
PBKIN (PAPJ. - 28 bm. odbyła 

się w Peltinie konferencja prasowa, 
na które! cz.łonkowie delegacji par 
lamentanystów japońskich udają­
cej sle do Związku Radzieckiego, 
Tokutaro Kitamura 1 Masaru Mo· 
mJ7.0 złożyli pdsemne oświadczenie, 
w którym stwierdzają: 

„Wyjeżdżając oficjalnie do 
Związku Radzieck1eqo z polecenia 
parlamentu japońskiego jesteśmy 
przekonani, że podróż nasza przy­
civm sie do poqtebien.ia przyjaźni 
1 wzajemnego zrozumienia między 
Związkiem Radzieckim a Japonią 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena ZO gr 
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w Łodzi 
łrwaiq 

konferencje 
• • s1erpn1owe 

r Już za 2 dni 

oraz doprowadzi do przywróceni.a-------------------­
stosunków dyplomatycznycli mię­
dzy obu krajami. nauczycieli 

Bardzo nas cieszy, że w przejeź· 
dzie przez- sąsiadującą z nami Chiń 
ską Republikę Ludową spotkali5my 
sie z gościnnym przyjęciem.· 

Wierzymy, ie przywrócenie sto­
sunków między Chińską Republiką 
Ludową a J all<>nią fest nie tylko 
pniedmiotem szczerego dążenia na· I 
szych dwóch narodów, lecz także I 
przyczyni się do zapewnienia po· 
koiu światowego„. , 

Rokm Łódź, wtorek 30 sierpnia 1955 r. Nr 207 (620) 

W Maroku 

kolo-

Wczoraj w Łodzi ro<ZPO­
częły się doroczne sierpnio­
we konferencje nauczycieli 
S7.kół ogólnokształcących 1 
7.B.wodowych. Konferencje te 
w pierwszym dniu obrad od 
bywały się oddzielnie dla 
każdej dzielnicy. 
Jedną z tych konferencji 

w dzielnicy Sródmieście _9d­
wiedzili: I sekretarz KŁ 

PZPR - Jabłoński oraz dy-
rektor departamentu Min. 
Oświaty - Ordyńcowa. 

W trakcie tej konferencji 
najbardziej zasłużeni na­
uczyciele i działacze oświato 

W1 z dzielnicy Sródmieście 

zostali udekorowan; wysoki­
mi odznaczeniami państwo­

wymL 

Dzieci ze wsi Parzyce (pow. Łęczyca) przyszły zobaczyć 
odremontowaną szkołę i porozmawiać z nauczycielką 

Marią Miksą. 
CAF. - Fot. Mott!. 

Na koni erencji nauczycieli 
szkół zawodowych 

- Naszej młodzieży trzeba brazić pracę nad wychowa­
ob. ob. Czesław Karp i Wan bardziej niż dotychczas wpa- niem młodzieży - bez jej 
da Kwaskowska. Oprócz nich jać ·poczucie własności społecz aktywnego współudziału, bez 
10 osób udekorowano· Złoty- nej. Rozpoczynając pracę w pomocy ze strony szkolnej or­

przemyśle, absolwent szkoły ganizacji ZMP. Ale od razu 
mi Krzyżami ZasługL 21 o- zawodowe~ otttymuje do ręki pewne uzupełnienie, które wie 
sób otrzymało Srebrne Krzy niejednokrotnie precyzyjne lokrotnie przebijało się też w 
że Zasługi, a 3 osoby - Brą przyrządy. Musi mnieć je sza referacie: 

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 

Walka przeciw kolonizatorom 
przy 

j broni 
rzeciwko 

rberów. 

zowe Krzyże Za&ługL nować. Nauczycielstwo stawia przed 
Dlaczego · sprawozdawcy z sobą zadani'e znu·any swego W dniu wczorajszym ude-

wczorajszej konferencji nau- stosunku do młodzieży. De-
korowani :1J0stall także naj- czycleli szkół zawodowych ta wizą jego działalności ma być 
bardziej zasłużeni nauczycie- myśl specjalnie utkwiła w pa zbliżenie do młodzieży, do jej 
le w innych dzielnicach mia- mięci? Otóż dlatego, że do- potrzeb i warunków, a Pod­
•ta. (1) strzegł między nią a celem sa stawę tego zbliżenia ma stano 

Oto ofiary walk na ulica.eh 
miasteczka Oued Zem. 

Fot. - CAF. 

nie ustaje 
Powstańcy 
podpalają lasy 

lasy w okolicy Dol.lar Hamid. W 
Sefioun na skutek pożaru lasów 
przerwa.na jest komunikacja na 
szos.ach. Wiado1Jlo6ci o S7lel7.ą­
cych się port.arach nadchodzą 
równiet z Tirman, Senoua.ne i 
EB-sat. 

------------------..,....------- mej konferencji istotny zwią- wić zaufanie i wzajemny sza­
zek: szkoła musi skuteczniej cunek. 

Agencja podaje, że od<lzialy 
-wojska, żandarma-ii i straży J.e­ Uroczystości dożynkowe 

w woiewództwie łódzkim 
PARYż (PAP). - A~ja śnej zwalczają pożary w nie­

Fz:anoe ~~e donosi z Afcylti zwykle trudnych warunkach, J»­
Północne3, :7J8 powirlańcy maNr nieważ ogień w 'eemperattlnle 
~Y i. algerscy podpa1ają od a.f:rykańskiego łata IS2IE!mY &ii: z 
~ T~ ~ Amar płon ł ogromną ~ią. Już od samego rana w Wie-1 czysty moment dożynek, wrę-
70 hektarów lasu. 20 i:'Eik:tar6: • • • l~iu panował w niedziel~ oż~ czanie wieńców. Pierwszy 
lasu zniszczył p<YZar w rej01ue Według w.tadomo6d prasy fran w1ony ruch. Z gromad i wsi wieniec otrzymuje honorowy 
Feddala. Od kilku dni szale:ie cu.skiej, w wielu miejscowo- - ze wszystkich zakątków po gość• - przew. Prez. Woj. 
pożar w lasach wokół Bel Abb?s. ściach Maroka i Algeru doszło wiatu - przybyli chłopi, spół- RN, Julian Horodecki. Wie-

w Al~ uległo 21rl..is2x:renl'!l do starć między powstańcami a dzielcy i PGR-owcy by wziąć niec wręczają przedstawiciele 
orzeszlo 20 hektarów la.su w lX>- cddziałami wojska I żandarme- . ' d · Sk l" · kt · bliżu Sl.i.ssen. ZruS7lC7JOille eo&Afy rii. M. in. powstańcy 21lr'gami.1x>- udział ":' d~rocznJ?ll ~ra ycyJ- om ma - WS.I\ i:Jra przo-

Konferencja . 
w sprawie. 
Cypru 

LONDYN (PAP). - Dma 29 
bm. raz;poc:r.ęły się w Londynie 
obrady w sprawie Cypru. Biorą 
w nich udział delegacje W. 
Brytanii, Grecji i Turcji, na 
których czele stoją m:inistl'owle 
spraw rzagraatlczn.ych tych kra­
jów. 

Wielka Brytania - zdaniem dłJ 
brze poinformowanych kól lon­
dyń&ltich - nie zrezygnuje ze 
swych suwerennych praw nad 
CyprEm i ptrawdopodobnie z:aofe 
ruje wyspie konstytucję, która 
w przyszłości będzie mogła być 
co pewien czas poddawana re­
wizji. 

W oeiu uzyskania zgody Gre­
cji i Ttwcji na ut.rzyma.n:ie swe­
go panowania nad Cyprem Wiel­
ka Brytania wysuwa jako głów­
ny argument znaczenie strate­
eiczne Cypru dla bloku północ­
no-atlantyckiego, którego człon­
kami są również oba t.e państwa. 

Emocjonuiąca walka 
gangstera 
z 200 polic~anfami 

NOWY JORK. - Miast.o De­
troit pr.r.eżylo w niedzielę 28 bm. 
emocjonującą walke zbiegłego z 
więzienia ga.ngstera z polieja. 
&a.ngster, który zabarykadował 
•ię w domu kolekcjonera broni, 
w ciągu 3 godzin stawiał opór o­
koło 200 policjantom. Zginą.I w 
chwili, kiedy usiłował wyjść z 
płonącego domu. Walce przyglą­
dało się okole 5.000 mie,szkańców 
m~ 

wali kilka zamachów bombo- nym św1ęc1e plonow i urodza- dowala w powiecie w przepro­
wych w Casablance, Oujda, Ain, jów - powiatowych dożyn- wadzaniu tegorocznych żniw i 
Sebaa. W Casablance ootrzelano kach. O godz. 10 wielki plac omłotów ... 
samoc~~ jednego z wyżs.zyc~ w centrum miasta, na którym Wieńców dożynkowych jest 
~~ow ~t:ana Ar~. W lril ustawiono pawilony Powiato- wiele. Spółdzielcy obdarzają 
ku lll.le]SCOWOSCI.aCh - Jak stwier . . · trakt dza Agencja France Pre.sse __ ,weJ Wystawy Roln1czeJ - za- nimi przodujących orzy-
powstańcy podpalili zapasy zbo- pełnił się po brzegi... stów i brygadzistów POM, in­
ża i PBl!ZY. Następuje najbardziej \iro- dywidualni chłopi - przodu­

. TOKIO. -:- Agencja Nowycb 
Chm powołu1ąc Ilię na wiadomo­
ści prasy lapońskie\ podaje ze 
26 sierJ)'lllia br. dawódz.two ' lot· 
~ctwa amerykańs~0 na Dale­
kim Wschodz:ie oś'N}adczyło, iż 
do Japonii kieruje się pierwszą 
partię amerykańskich bombow­
ców odrzutowV'Ch „8·51". przy. 
stosowanych do transportu bomb 
atomowych. Przypuszcza się, że 
samoloty te będą podleqały bazie 
lotniczej USA - Yokata. 

NOWY JORK. - ·W niedzte­
lę, 28 bm., w stolicv Gwatemali 
dał 'się odczuć silny wstrząs pod­
ziemny. któreqo źródłem jest 
prawttopodobnie wulkan Pacaya. 
położony o 30 km od teąo mia­
sta. 

DEUU. - 364 osoby zmarły 
na cholerę w prowincji Bihar w 
c1ąqu ostatnich dwóch tygodni. 
Epidemia ta Jest jednym z ńa­
stępstw powodzi. jaka nawiedziła 
prowincje. · 

TEL AVIV. - Jak donoSl 
Agencja Fran.ce Presse, izraelskie 
władze wojskO'We podały do wia 
domośct, iż 29 bm. w rejorne Ne· 
qev samolot egiopslti naruszył stre 
fę powietrzną T7lraela. Samoloty 
lzraelsltie zmusiły samolot egio­
ski do odWTotu I eskor>towały go 
do qranicy Eaiptu. 

BONN. - Po sreściotygod.nlo 
wvm pobycie w miejscowości 
Muerren w Szwajcarii, 21 bm. 
kanclerz Adenauer powrócił do 
Bonn. 

Jak wiadomo, Adenauer prze­
bywaJ w Muerren na urlopie ' 
przeprowadził tam szereq rozmów 
i konferenc)i 2 politykami zachod 

nio-nlem1eckiml w sprawie obec­
nej sytuacji politvcznej. 

OSLO. - Na zaproszenie To­
warzystwa „Norwegia - ZSRR'" 
do Oslo przybyła delegacja ra. 
dziecka, w którel skład wchodzą 
pisarz K. Simonow, profesor J. 
Orlow I przedstawiciel Minister­
stwa Rolnictwa ZSRR E. Tretia­
kowa. Del~acla zabawi w Nor­
wegii 10 dni. 

MONTEVIDEO. - W dniach 
od 24 do 21 bm. obradowała tu 
oqólnokrajowa konferencja mło­
dz.ieży komunistycznej Urugwaju. 
Konferencja powzieł< decyzję po 
nowneqo utworzenia Komunistycz 
nego · Związku Młodzieży Uru· 
gwaiu. 

Konferencja uchwaliła deklara­
cje stwierd::ającą, że Komunistycz 
ny Związek Młodzieży zmierzać 
będzie do zjednoc7'E!nia młodzieży 
uruqwaiskiej w waJce o pokój i 
prawa młodeqo pokolenia, do wy 
chowania tei w duchu marksizmu· 
leninizmu. 

jących pracowników GOM, 
przedstawicieli ekip łączno5-
ci... 

Na Powiatowej Wystawie 
Rolniczej znajdują się ekspo­
naty 48 przodujących rolni­
ków i hodowców z powiatu, 
dziewięciu spółdzielni produk­
cyjnych i szescm PGR. 
Można tu m. in. obejrzeć do­
rodne zboże Antoniego Hutni­
ka z Czarnożył, który uzyskał 
w br. 28 q pszenicy z ha, 25 q 
żyta, 21 q jęczmienia... · 

W pawilonach hodowlanych 
znajdują się m. in. piękne oka 
zy krów I cieliczek ze spół­
dzielni produkcyjnych w 
Mokrsku, Raczynie, nutrie wy 
hodowane przez Franciszka 
Rychyńskiego z Prosny i wie­
le, innych, ciek;,. wych ekspo­
natów. 

* ~ * 
Uroczystości dożynkowe od­

były się w niedzielę również 
w Piotrkowie oraz kilkunastu 
gromadach WQjewództwa. RZYM. - CzasO'J)ismo -Do· 

cumenti di Vito ltaliana" opubh· 
kowało niektóre dane dotyczące ~------------­
emigracji robotników włoskich 
po druqief wojnie światowej. Z 
danych wynika, że do dnia 
31 qrudnia 1954 r. wyem.i!Jfowało 
z Włoch 1505425 Włochów. Z 
liczby tej 285 854 osoby powró· 
ciłv do kraju. Tak więc 1 219 511 
obywateli włoskich opuściło swą 
ojczyznę z J>OWodu braku pracy. 

SAJGON. - Jak podaje agen 
cja Reutera, terroryści w połud­
niowym Wietnamie wysadzili w 
powietrze 5 amervkańskic)l samo 
chodów, które wyładowa'lio wła· 
śnie w porcie Saigon'lł. 

Re~izyła polskich 
okrętów wojennych 

w ilngłii 
W i;wtązku z kmtuazyjną wt­

tylą brvtyjsktego krątownlka 
„Glasgow" w Gdvnt w dniacb 
od l do 4 lipca, dwa polskie 
oluętv-nlszczyciele „Błyskawt· 
ca" I .,Burza„ przybędą dnia 
8 września br. 1t rewizytą do 
1>0rtu Portsmouth. 

niż dotychczas pracować nad Wasz sprawozdawca spytał 
wychowaniem nowego czło- więc w wolnej chwili autora 
wieka, nad wpojeniem mu referatu: 
zasad postępowania, wymaga- - Jak tę tezę realizować 
nych w warunkach naszego praktyC'znie? 
ustroju. Inspektor Trzeciak z DOSZ 

I właśnie nad tym - jaką odrzekł: 
drogą ten cel osiągnąć - za- - Zdaje się Makarenko pc;-
stanawiali się nauczyciele wiedzlał, że mieć do kogoś , 
szkół zawodowych z Łodzi i zaufanie, to znaczy więcej od 
województwa. nieg0 wymagać ... 
Któryś z dyskutantów skryty A zatem wynikają stąd .Jho 

kowal np opracowanie refe- wiązki tak dla jednej, jak i 
ratu, zarz:.icając, że brakło w :1la drugiej stro!ly: tj. 1 dla 
nim miejsca na omówienie ro- nauczycieli i dla młodzieży. 
li organizacji młodzieżowej w Ma więc młodzież prawo wy 
pracy dydaktyczno - społecz- mai;ać, by nauczyciele ':nr­
nej szkół zawodowych. 

Istotnie. trudno sobie wyo- (Dalszy ciąg na str. 2) 

o socjalistyczne wychowanie 
kadr pielęgni·arskich 

Dziś obraduje w Łodzi 
konferencja pracowników 
pedagogicznych •rednich 
szkół medycznych w Łodzi 1 
województwie. Szkół tych 
mamy 10. Kształci się w 
ruch 1575 młodzieży' przygo­
to\vując się do zawodu fel­
czerskiego I pielęgnia·rskie-
go. . 

W Łodzi znajduje się też 
jedyne w Polsce 4-letnie 
Państwowe Liceum Farma­
ceutyczne. Największy pro­
cenit uczniów, a właściwie 
uez.enndc zdobywa kwalifika­
cje pielęgniaTek. Od szeregu 
lat nasze szkoły pielęgniar­
skie dostarczają lecznictwu 
nowe kadry młodych 
,,:>ióstr", które czy to w ośrod­
kach zdrowia czy w sz;pita­
lach l klinikach pełnią od­
powiedzialne funkcje pomo­
cników lekarzy. 

Niestety wykocywanie o­
bowiązków Pf7.eZ niektóre 
pielęgniarki poo:ostawia ;e­

szcze wiele do życzenia. Sto­
sunek do swojej l)raCY je­
dnoznaczny ze stosunldem 
do chorego, a wi~ c:ziłowie­
ka potrzebującego pomocy i 
n.p1eki, traktują one niekie­
dy zbyt powierzchownie, a 
pocmcie odpowiedzial'llQśc:i 

za :ixlroWi~ lud2lkie .iest ~ 

.. 

c1ez główną cechą zawodu 
pielęgniarki. Cechę tę powm 
na wyrabiać i pogłębiać 
szkoła, a WJęc nauczyCJele, 
którzy prżez '2 względnie 3 
lata prowadzą młodzież aż 
do momentu uzyskania dy­
plomu. 

Wychowanie, któremu tak 
wiele uwagi poświ~ają obe­
cnie wyższe uczelnie medy­
czne, jako warunkowi równie 
ważnemu do pełnienia zawo-. 
du Jaik I wiedza fachowa, w 
średnim szkolnictwie m'edy­
cznyrn nie było wysuwane 
dotąd jako zagadnienie pier­
wszoplanowe. Należy wi~ 
z radością powitać pierwszą 
k010ferencję pedagogów śre­
dnich szkół medycznych, któ 
rzy radzić będą przed DQ­

wym rokiem szkolnym nad 
sprawą -zasadniczej wagi -
socjałistyc:mym wychowa­
niem kadT pomocniczych le­
cmictwa. 

Fakt, że w konferencji we­
zmą udlzial przedstaWiciele 
ministerstwa, partii i orga­
nizacji młodzieżowych doda­
je k9D_ferencji specjalnego 
znaczenia. życzymy, aby o­
brady były owocne, a wnio­
ski znalazły jaik najszybciej 
odbicie w efektywnej pracy 
mlądp ~ów • 



Także i dla Polski 

W ramach pomocy w badaniach atomowych 

ZSRR zbuduje potężne reaktory 
cyklotrony 

Ruid radzlecld - podkreśla 
c]g,iennik - wYraizil ~ć ro?. 
patr?.enia sprawy ro1..sz.erzen:ia 
krt}gu pa1,stw, którym ZSRR 
móglby udzielić pom()(!y w wy­
k01'7.yatywooiu energll atomowej 
do celów pokojowych. 
Spoloozeństwo radzieckle z za­

dowoleniem przyjęło s7..e.l."<>ką wy 
mia.:nę poglądów i fnf01·mac3i na 
zakol1czonej niedawno międzyna 
rodowej konferencji naukowo­
technlcznej w sprawie pokojc­
wego wykorzystimja energii ato--

mowej. Nie ulega wątpliwośc•, 
że • przedstawiciele radzieckiej 
nauki i techniki z naletytą uwa 
gą przestudiują osiągnięcia swo­
ich zagranicznych kolegów w te; 
,:tziedzinie i wykorzystają w swej 
cod?:iennt'!j pracy !eh doświad­
CW'll.ia. 

InWre.sy rutdu radzleckiego -
pisze w zaikońcx,enlu „Prawda."­
wymagają, aby nauka ta ror..Yi­
jała się z cora:;; więkls.zym roz­
machem, aby uczeni radrcieccy 
szerzej rozw:ijali swą dJZiala)ność, 
•·.siągając coraz to nowe sukce­
sy dla dobra ojczyzny radzie­
ckiej, w imię pokoju i pootępu. 

z pobytu radzieckiej 
del~gacii rolniczej w Kanadzie 

„KILllilSKI" WRACA DO KRAJU 

W d.adu 1 września br. spodz.Je­
wany jest w G<lyni statek PMH 
„Kiliński", którem:i załoqa wniosła 
powatily wkład w wykonanie ukla 
du rozejmowe110 w Wietnamie. 

W cląqu prteszlo rocznego po­
bytu na dalekich wo<lach Wiet.na­
mu statek „KLllńsk:I" wykona! o­
k.oło 80 proc. oqólnei ilości prze­
wozów z południa na północ kraju, 
r:ilównie wojska z pełnym sprzę­
tem, łącznie z ciężką lilrtylerią . i 
słoniami. Mimo, iż „Kilińs\c.l" jest 
sta"11:iem towarowym, zabiera! oo 
r.a każdym rei.sem do 5 ty.s. lu~i. 
Dr.lęki doskonalej pracy zalogi nie 
wyd.:1.-zyły się żadne awarie. 

Na powitanie „Kilińskiego", .kló 
ry 7.clobył sobie ogromną popular­
ność w najszerszych masach lud­
ności Wietnamu - w porcie gdyń­
skim czynione są prz~otowania. 

Statek płY'llący obecnie po Mo­
rm Północnym w1ezie dary od 
Wietnamczyków, m. ln. liczne 
przedmioty o duże! wartości 11.Ity­
stycznel wykonane przez wietnam­
skich twórców ludowych, Na po­
kładzie znajdul11 się również nie­
zwykli „pasażerowie:„: słoń, małp 
k.i oraz wiele okazów eiizot)"Cmej 
fau11y krajów poludnńowych. Są to 
darv dla ogrodów zool911icznych w 
Polsce. 

M. Danielewska 

Jagody przed morską podróżą 

Ja.k w latach ubiegłych tak i w roku bieżącym wysyła­
my ja.gody do Anglii, HolandU i Belgii. Eksportem jagód 
zajmuje się Centrala Handlu Zagranicznero „Rolimpex". 
Na zdjęciu: wyładunek jagód i wagonów w porcie 

pyńskim. 
CAF. - Fot. Uklejewski 

Na konlerencji nauczycieli 
szkół zawodowych 

19 
&ierpnla, w )J:['7.ededluu 
rocmicy detconizacji 
sułtan.a maroka.ńskl.ego 
Ben Ywsefa, dziennik: 
franct.lL'lk:i „Uberation·~ 
zadawał sobie pytanie: 

„Ce się stanie w Maroku 20 
sierpnia? Nic - odpowiada 
sam sobie dzi~k - je2eli a~ 
~e prowcik.acji Jesteśmy 
pmleikcoan.i, że Ckandvał ~ 
doleje otiiWy do ognia, mogą to 
jedinaik uczynić mm: Glaoui i 
jego p<Jmocnicy; niekJtórzy i»­
licjainci lub niektórzy woj-s;kQ­
wi". 

Wyrok na kolonializm 

!łtatnim liście deputowanych 
prawicowych do pxiemi.e:a Fau­
re, w któeym grożą <l!ł'li, że w 
razie ,,kom.protnisu" w Maroltu 
postaw.ią klwestię 7.aufania wo­
bec rządu i spowodują jego 
upadek. 

W drogę 
na Antarktydę 

W ryskiej stoami oltrę­
towej przygotowywany je&t 
obecnie do rejsu stiaitek mo 
toroowy „Ob" o wyporności 
12.600 ton, na którym wy­
ruszy na Antarlcltydę ra­
dziecka ekspedycja nauk.o­
wa. Na staitlku urząd7,0t1ych 
r.osta!lie 6 laboratoriów 
.naulkowo..badaiwczych oraz 
pomiEszczenia dla sarnolo­
tów i helikopterów, w któ­
re wyposażona będ12:ie eks­
pedycja. 

Z·bunlowane 
oddziały „ 
w Sudanie 
kapilulu,ją 

LONDYN (PAP). ~ Według 

20 sieripn;ia Muoko spłynęło 
krwią. Blisko I.OOO osób straci­
lo życie w tym tragiCZlllym 
dl!l.iu. Władze kolonialne w be­
stialski. sposób l"<Xą)rawily się z 
ludnością arabską, manifestują 
cą na rzecri: powrotu sułtana 
B€l!I. Yussefa. Wielu mieszkań- · 
ców Oued Zan i Ken:itra zgi­
nęło od kul frnncuskich. 500 
jeńców marokańskich ll!'Xl'S'talo 
dosłownie ro0Szarpa:nych o­
gniem. karabinów maseyno­
wYCh, 

A więc obawy dzi.enmka „Pi­
beration" okaizaly się U:Za;Sad­
niOllle. Prowo.kacja byla. Do­
koinali jej „nieiktórey policjan­
ci" i ,,niektórzy wojsk.owi", a 
śdśle mówiąc - kolonizatorzy 
francuscy. Dokooali jej z takim 

:\ samym. c~em, z jakim w 
roku 1912 :mnusili .siultama Ma­
roka do podp.iisain.ia układu w 
Fezie, podporządlrowując~o 
Maroko „prot.ekitoratowi" Fran­
cji. Z taiką samą bezwzględino­
ścią, z jaiką przez 40 przeszło 
I.at 7.arnienfali ten piękny i bo­
gaty kraj w kralrn: nędzarzy 
wymtych z wi;;ze~k.ich praw. 

doniesień a<geocjli :ąeutera, Oto w kilku cyfrach bilans 
zbuntow.ane ocl:clziały wojsko- tych 40 lat. Ma;roko daje 25 pro-
we w południowym Sudanie cent świa;towej produkcji fosfa-

tu, z czego przedsiębiorcy f't'aln'-
.zawi<adomily gubernatora Su- cuscy ciągną mtlionowe zyski, 
danu Knox Helma o swej ka.- podczas gdy robotnicy maro-
pitul.acji. Kapitulacja nastąpi- kań.~cy mus7~1 .zadowolić się glo 
ła w chwiJ.i, gdy wojs,ka rzą- dowyrni placami. Najlep.'>zo, 
dowe szykowały się do ataku naj11ro<lzajnie]sza 7.iemia nale-

źy do fral}cuskich pla:n t.aiorów, 
przeciwko miejscowości Tori•t, natomiast fellachowie arabscy. 
gdzi~ zina.jduje sit: s·zta1b po- stanowiący 4/5 9-mili0111owej 
wstańców. ludrności kra:iu, uprnwiają ie-
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d,.n.ie liche, jałowe ~unty. Na 
podata!w.ie dekretu z roku 1927 
ze2lWokm.o na wywła!lXCUnie 
ziem.i dla poił.r:7;eb k.oilonistów. 
Obecnie 4.710 Europejczyków, 
przewatlm.ie Francuzów, l"Ol'llp0-
1'7.ą<l= milionem helrlarów, pod 
az::a.s grly półtora milioona chło-. 
pów w ogóle nie posiada Zie­
mi. 

Trzw. „Upr:oomystowlerue 'Ma­
roka, kitórym tak chełpią sif, 
francuskie wlad-re, polega głów 
nie na budowie... fabryk lron­
serW rybnych. Produkcja tych 
fabryk; jest niemal w eafo,;ci 
wywożona, co pr~ nie:ziwykle 
taniej sile roboarej prieynosi 
ogromne zyski fabrykantom 
francuskim i często w ciągu 
dwóch lait amot tyzuje lroerz.ty 
bodO'IVy. 

Is-tnien..ie w Marolru wieDrich 
pokładów rud strategic:mych, 
jak mangan, ołów, cynk itp. 
zwróciło na ten kraj uwagę 
wojskowych kół ame!"ykań­
sikich. W ostatnich latach mo­
nopole aime:rykańskie ro0J)OCZ'ę­
ły intensywną eksploatację ma­
rokańskich bogactw nal\;ural­
nych, co szlo w paiv.e z budo-­
wą wielkich ba.z wojslrowyt:h 
na terenie Maroka. Ameryka­
nie chwaliJJ slę przy tym, że 
przyinogzą ludnoścl mall"Olkati­
skiej „dobrobyt". Sytuacja ro­
botników nie zmieniła się j·e<l­
naik na lepsze. Robotnicy za­
trudnieni przy budowie baz są 
bezlitośnie wyzyskiwani, płace 
ich wynoszą paniżej 50 proc, 
W)l'llag:rodizeń robotników euro­
pejskich. 

Ludność marokańska podlega 
na każdym kroku dyskrymina­
cji prawnej, poz!<lawiana jest 
d0co;;.tępu do o.~wiaty, w mini­
malnym stopniu korzysta z o­
pieki oocjałne,i. Tylko 'i proc. 

dC!lieci maroka6skich uczęszcza 
do szkół. Marokio posiada lł 
tysięcy policja.nitów, a tylloo 200 
lekaa.y. Kr'(ll(l:yty na budowę do 
mów ~e są tylko db 
ludności europejskiej. 

Każda z tych cyfr, to ooknr­
żen:ie !rancusldch lrolonizato­
rów. To jednocześnie wyjaśn·e 
nie dlaczego tak ogromne roz­
miary przybiera w Afryce Pół­
nocnej ruch narodowo-wyzwo­
leńczy, dla=iego w żaden spo­
sób nie daje się tam zrealirro­
wać „program" tak dobitnie 
niegdyś sfonnulov.•any praez b. 
rezydenta Fl"ancji w Maroku, 
gen.. Guillaume: „Będlliemy 
prać po mordzie. Mówię 1x> la­
sno i wyramie". 

P~a czę§ć buri.'Uazji fr:m­
cuskliej, pomna doświadczeri in­
dochińskich, maje sobie Jed­
nak sprniwę, że „pranie po mor 
dzie" nie doprowadzi bynaj­
mniej do mł.awienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego, iecz 
µrzeciWl!li.e, spotęguje jeszcze 
bardziej jego nasilen.ie. Zanie­
pokojone wzrq.stającym wrze­
niem marokańskiego wulkanu, 
kola te byłyby skłonne wyrazić 
zgodę na petW1Be usa.modzieiruc 
nle się Maroka, pod tym wsZllk 
źe warllll1kiem, · że zyski fran­
cusk..ieh pt"Ib'.lsiębiorców nie 
zmniejszą się ani na i~ i że 
władza nle dostanie się w rę­
ce ludu. Byłoby to oczywiście 
rozwiązanie połowiczne, w n.aj 
mniejszej mieirize nie przyczy­
niające się do złagQdrz..enia na­
pięcia w Maroklll, a już na. pew 
no nie ~ące zaspoko.lć naro­
dowych aspiracji Marokańczy­
ków. 

Do takiego właśnie połowicz­
nego .tXY~wiązainia zmienają wy 
raźnie toczące się obecnie w 
Ai:x-.Lei-Bai.ns rokowani.il kan-

cus.ko-marokańskie. Swilldczy 
o tym chociażby sam sklad de­
legacji maro.kańskiej. Do Aix­
Les-Bains pi;zybyli bowiem je­
dynie praedstawiciele maro}tań 

' skiej acystokracji oirarz kół han 
dlowych, nie ma tam na1xlmlast 
repre2'Je!ltantów klasy roboirJ­
czej, która odgrywa glówru\ ro­
lę w walce wyzwoleńczej Ma· 
roka. Zwracając :na to uwagę, 
przywódca partii Istikl.al, Si 
Achmed Lyazidi oświadczył: 
„Podollny brak równowagi sil , 
opóźnia i kieruje na fałszywą 
dd'ogę l'OQIWiąz.anie poga;rszają­

cej się z dnia l'la d.rz;ień sprawv 
Maroka". Takie stwiercWenic 
ptzywóclcy partii buriuareyjinej 
i przewodniczącego marokań­
skiej Federacji - Izb Handlo­
wych świadczy wymow.nie, że 
osobistości za.Pf'OS7JOII1e do Aix­
Les- Bains nie reprerz.entuią 
marokańskiej opinii publicznej. 

Ale nawet te n1czego nie roz­
wiązujące posunięcia naipotyka 
ją :ii.a zacięty opór kolonizato­
rów frm1cuskich. Tak np. gdy· 
nowy rezydent Francji w Ma­
roku, Gilbert Gra.ndval, ujaw­
ni? swe nieco bardziej liberalne 
tendencje, u.~uwając wszyst­
kich szefów resortów admini­
stracji kolonia.lnej i za.powiacbl 
jąc reformy, bojówkaw..e z gru 
PY „Pl"ffience Fraricaise" (obec 
ność francuska), reprezentują­
cej interesy ko1onia:.atorów, zn ie 
waż.yli go publiczn.ie. Niektó­
rzy czł.onkowie gabinetu fran­
cuskiego isolidaryz.ujący się z po 
lityką „Presence Francaise", u­
stosunkowali się krytycznie d<> 
zglo.s=nych pxzez Grandvala 
propozycji utworzenia w Ma­
roku rady regencyjnej, twi~r­
dząc, źe „groziłoby to utratą 
pozycji Francji, (raozej zysków 
francuskich kolon iz.atorów) w 
Afryce Póln~nej". Stanowisko 
to z:na~o pot\Vdetdzlen.ie w o-

A tymczaeem t.error w Ma­
roku trwa. 100 tysięcy żołnie­
rzy francuskich rozpoczęło o­
fensywę prr.eciwko lud:ności 
marokańskiej, a premier Fattre 
zapowiada wysyłanie dalszych 
60 tys. Płoną podpalone domy 
w dzie'Inicach arabskich, ?..de­
molowane, obrabowane skleo:V 
zieją pustką .zniszczenia. Na u­
IJcach poniew:iet"ają się tropy 
ludzkie. Nie nad nimi jednak\.'­
bolewa organ monopoli amery­
kańskich „Wall Street Journal". 
„W Maroku wielkie niebe-zpie­
czeństwo zagraża :naszym ba­
zo.ro o wielomilionowej wart.>­
ści" -- oburza się to pismo, r!la 
którego wydawców człowiek, a 
zw?aszcza innej rasy, wart jeet 
tylko tyle, o iJe może służyć za 
cel Jut amw:bnich. 

Mamzalek Franchet D'Espe­
rey powiedział kiedyś o Legli 
Cttdzo.ziernskiej, ujarzmiającej 
ludy kolonialne: „Cień J<=j 
sztandaru pokrył całą ziemię, a 
na jej zwycię.skich śladach ni­
gdy nie zachodzi słońce". 

Od tego czasu słońce zaszło 
na śladach francuskiego korpu 
su ekspedycyjnego, odchodzące 
go z Wietnamu po 8 latach nic 
sławnej walki. Dziś z ko.lei wi­
drz;imy jak upada szt.andar, któ­
ry pr:ooz 40 lat ciążył swym 
ponurym cieniem nad 50 m1lio­
nami mies:z.;kańców Afryki Fran 
cusk:iej. Nieodwołalny wyrok 
śmierci, wydamy prnez h:IBtor'ę 
na koloniali= odczytały naru­
dy zebrane w Bandungu :ia 
wielikim spotkaaiiu krajów Azji 
i Afcyki. Od.czytał go również 
naród francuski, który rugdy 
nie mfal nic wspólnego z poli­
tyką kol01I1izaitorów w Afryce 
Północnej i coca.z bairdiz.iej sta­
nowc:ro domaga się pol.ożema 
jej kiresu, tatk: jak domagał l>H~ 
zakończenia wojny prneciw.ll.o 
~owi wie~k:iemu,, 



Jeszcze raz w sprawie kawiarni dla młodzieży 
Kilka tygodni temu druko­

waliśmy artykuł pt. „O ka­
wjarni dla mlodzieży", w któ 
rym - opiera3ąc się na opi­
nii społeczneJ wyrażanej na 
sesji Rady Narodowej popie­
raliśmy projekt radnej Bart­
nickiej - sędziego dla nie­
letnich i Woj. Domu Kul­
tury otwarcia kawiarni mło­
dzieżowej. 

W sprawie tej otrzymali­
śmy pismo z Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi na­
wiązujące do artykułu i 
stwierdzające, że projekt jest 
słuszny. Przed kilkoma mie­
siącami z podobną inicjaty­
wą wystąpilo Zrzeszenie Stu-

Zbliża· się 
„Dzień Kolejarza" 

Zbliża się „Dzień Kolejarza". 
Na „Dzień" ten zostanie wy­
kończonych szereg novvych in­
westycji. 

W chwili obecnej na ukoń­
czeniu są budynki mieszkalne 
(84 izby) na stacji Koluszki i 
Łódź - Olechów. Oddane one 
7.ostauą do użytku w „Dniu Ko 
lejarza". Zamieszka w nich 30 
rodzin. 

Opróc;r. tegu buduje się sze­
rf\& bloków mieszkalnych w 
Łol\7.1-0lechowie, Piutrkowie, 
Koluszkach, Częstochowie oraz 
Widzewie na ogólną ilość 240 
izb. 

Kilka clni temu oddan:v zo­
stał do użytku na stacji Łódź­
Widzew budynek mieszkalny 
o 54 izbach. 

Na planowanb 47 izb w bu­
downictwie ZOR w roku bieżą 
cym, uzyskr..no do chwm obe­
cnej 12 izb. 

* * * 
Pracownicy warsztatów dro-

gowych w Slcalmiereycach o­
trzyma.ją w „Dniu Kolejarza.„

1 
dawno oczekiwaną sza.inię ł 

latnię oraz Jedną z najlepiej 
urządzonych świetlic w okrę-

dentów Polskich, w wyniku kto kłopotać. LZG nie trzeba 
czego urządzono kawiarnię będzie prosić. Stanowisko Li· 
studencką przy ul. Jaracza 7. gi Kobiet jest powszechnie 
Kawiarnia cieszy się powo- znane: Zarząd LK chętnie 

dzentem, co świadczy o tym, przyjmie funkcje opiekuńcze. 
że pomysł byl dobry i po- Korzystna będzie też współ­
trzebny. Prezydium RN jest praca WDK, który ma ładny 
jednak zdania, że tworzenie własny dorobek wychowaw-
drugiej kawiarni młodzieżo- czy, osiągnięty formami roz-
wej byłoby niesłuszne, nato- rywkowymi. Nie do pogar-
miast uważa, że należy prze- dzenia będą doświadczenia 

nieść istniejącą już kawiarnię Zrzeszenia Studentów z pro-
do większego lokalu i udostęp wadzenia włai;nej kawiarni. 
nić ją całej łódzkiej młodzie Pozostaje kwestia lokalu. 
ży. Musi on być obszerny. Bo i 

W ten sposób VJ'SIPÓlnie estrada i parkiet i jakieś ką-
spędzony wolny czas mcieś- ciki szachOWY czy prasowy 
ni więź między młodzieżą powinny się w nim znaleźć. 
studiującą a pracującą. Za W tym wy~adku głos dorad­
słuszny uważa Prezydium po czy miab'bv ł~ZG i \Tvdzia: 
stulat opieki nad taką ka- Handlu ja:ko jednostki najle­
wiarnią, zwłaszcza nad pozio piej zorientowane w przed­
mem organizowanych w niej miocie. Agendy handlowe 
imprez.. W artykule propono- Prezydium RN musiałyby na 
waliśmy, żeby inicjatywę w razie zrezygnować w tym wy 
tej sprawie przejął Wydział padku z planowania do­
Kultury Prezydium RN. Wy- --

· chodów z takiej kawiarni. 
Może nawet trzeba by coś do 
niej dołożyć. Ale tam gdzie 
Jest mowa o efektach wycho­
wawczych, musimy być przy­
gotowani nawet na straty 
materialne. Znajdą one ·vie­
lokrotnie wyższe pokrycie w 
realiach niegotówkowych, a 
kawiarnia młodzieżowa na 
pewno Je da przy odpowied­
nim poprowadzeniu tego ro­
dzaju placówki. 

Pora przystąpić do dzieła, 
bo jesień i zima za pasem i 
młodzież będzie szukać roz­
rywek, które będą miały za­
stąpić atrakcje lata. Spodzie­
wamy się, że wydziały stu­
dencki i mło·lzieżv pracują 

cej Zarządu Lódzkie;.:o ZMP 
szybko przystąpią do dzieła 

przy pomocy wymienionych 
w niniejszym artykule insty­
tucji. 

Z. TARNOWSKA 

i::;i~~0w n~:m~~~:~~·a;~ ~~ Ważne dla kandydatów na I rok studiów 
działu. Natomiast Prezydium Ak d „ M d . Ł d . 
pod~rzymuje nasze zdan!e, ż.~ a emll e yczne) W O ZI 
m. m. powołana rlo real!zaCJi 

Akademia Medvana w Łodzi 
zawiadamia, że dnia 24 sierpnia 
br. zostały WYW1eszone listy kan· 
dydatów przyjętycli i nieprzyję­

tych: 
1. Wydział Lekarski - ul. Za· 

chodnia 8!·83. 

tego projektu jest Liga Ko­
biet, która ofiarowała już 
swoją współpracę, Zarząd 
l,ódzki ZMP oraz Zrzeszenie 
Studentów Polskich, którego 
wówczas nie braliśmy pod 
uwagę, jako posiadacza wła-
snej kawiarni. 2. Oddział Stomatologiczny 

Podzielamy zdanie Prezy- ul. Nowotlti 21. 

dium Rady Narodowej, że ka- 3. Wydział Farmaceutyczny 
wiarnia studencka może i po- ul Lindleya 3. 

winna nrzCk$Zh'!cić siew duża 4. Ponadto na wszystkie ww. 
knwinrnię ogó1noml~dzieżo: kienmk1 studiów zostaną wywie-

szone listy przy ul. Zachodniej 
·wą. r zdaje się, że mo7.nn so-1 Bl-83, parter (poczekalnia) 
bie Już wyobrazić jej przyszłą 
pracę. Nie ulega wątpliwości, W dn. 2 września br., o god7.1-

nie 9 w sali „Melodram", ul. 
że będzie to kawiarnia o zu-' Trauqulta 18, odbedzie się na.rada 
pełnie innym stylu, niż już robocza dla studentów l roku Wy 
działająca. Istnieje już ka- dz;ia!u Lekarskieqo Oddz. Stoma­
wiarnia studencka, ale stała toloqiczneqo. Studenci Wydziału 

Farmaceutycznego zq!oszą się w 
się ona zbyt kameralna i jak dniu 2.IX. br., 0 qodz. 10, na 
już kiedyś pisaliśmy na pod- ulicę Lindleya 3, Ili pięlro. 

stawie listu stałego bywalca Kandydaci Pl'7Yieci na I rok 
- opanowały ją pewne gru- studiów, którzy nie dokonają za­
py, stanowiące odrębne kół- pisu w cią11u 1 dni od daty oglo-

S'lenia, zostaną skreśleni z listy. 
ka, a przejawiające zaintere­
sowania bynajmniej nie po- Kandydaci, któr7y nie zostali 
chlebne dla umysłowości stu- przyjęci do wy;szej szkoły, zgo-

dnie ze zł<Yżonym wnioskiem, mi-

Podarua do rektora o rewizję 
decyzji należy składać w sekre­
tariacie Uczelnianei Komisji, ul. 
Zachodnia 81-83. parter, gdzie 
równiez hed!I wydawane zaswl!id 
czenia z wykazem ocen zdanych 
eqzammów. 

ZmianJ' . 
w komunikacji 
lotnicze i 

„LOT" zawiadamia pasażeTóW, 
że od I wneśnia do 30 września 
1955 r nastąpi zmiana w godi;inach 
komunikacji lotniczej na trasie: 

odlot 
Łódź - Warszawa 7,-45 
t.ódż - Wroi:!aw 16,35 
Łódż - Gdansk 15,10 
Łódź - Slalinogród 9,20 
Łódż - Poznan 15,00 
Łódż - Kraków 9,30 
Łódź - Szczecin 15,00 
Odjazd autobusu z PBP „Orbis" 

ul. Piotrkowska nr 292 na lotni-\ 
sko: godz. 7,15. 8,50, 14,30, 16,00. 

AKT I 

Miejsce akcji - pokój, 
jak pokój. Dekoracja - m:i­
le lóżeczko z siatką. Osob11 
- maleństwo w wieku oko­
lo 10 miesięcy i rodzice. Pro 
blem - nie wiem czy typo·· 
wy, aie na p~wno życiowy. 

SCENA I. (Na. białym prze­
ścieradle za siatką łóżka wi­
doczne rumiane, bardzo ru­
chliwe maleństwo). Szczęś1i­

wa matka i szczęśiiwy ojciec 
pochylają się nad łóżeczkiem 
i ze wzruszeniem w grosie 
mówią: 

- Jutro pod,iedziemv wó­
zeczki.em do apteki, kupimy 
Lekarstwo. Nie specjalnie sma 
cZ1le, ale za to szybci.ej wyj­
dą białe. zdrowe zci.bki'. Tak 
córeczko, pani doktór zapisa­
ła. I nóżki będą siine, pro­
ste ... 

SCENA II. (Dekoracja jak 
wyżej). Mniej szczęśliwa 

matka i mniej szczęśliwy oj­
ciec pochyLa.ją się nad lóżecz 
kiem i ze wzruszeniem mó­
wią: 

- Nie pla.cz córeczko, nie 
dostaniesz lek.drstwa. Bo w 
żadnej aptece w twoim ro­
dzinnym mieście nie można 
go dostać. To pewn;e bai·dw 
nowy, albo bardzo trudny do 
zrobien.ia ole.iek, ta witami­
na D forte, skoro nie rnożna 
go dostać na.wet ... na lel<:ar­
sttvo. Nie płacz, jakoś to be­
d:zi.e„. Przecież nie tylko dla 
ciebie nie ma go. I inne dzie­
ciaczki, a jest ich bardzo, 
bardzo dużo, czekają na to 
jak mówią Lekarze - „ude­
rzenie". 

AKT II 

SCENA I. (Delwracja 
może być typowy łódzki 
MHD lub Dom. Dziecka. To 
toirzys-tko jedno, bo nie zmie· 
nia akcji). O.roby jak W11Żej 
i sprzedawczyni. 

.Nietypowe„ 
ale na pewno 
• • z-,e1owe 

SZCZĘSLIWA MATKA 
DO SPRZEDAWCZYNI: Czy 
można prosić o wywrotki dla 
tego maleństwa? Bo wie pa­
ni, już ślicznie sama stai i 
rwie się do chodzenia ... 

SPRZEDAWCZYNI: Rze­
czywiście ładna dziewuszka. 
Ale o co pa.ni pro3tia, o wy­
wrotki? Dla kogo? Dla tego 
maleństwa? Nie ma. Tylko 
dla dzieci w wieku od 2 do 
3 Lat. 

(Na twarzy szczęśliwej mat 
ki i szczęśliwego ojca gaśnie 
uśmiech). 

OJCIEC DO SPRZEDA W­
CZYNI: To może pani nam 
porad."'i, w czym ma chodztt 
nasza córeczka. do czasu. kie­
dy bedzie miała dwa lata? 

SPRZEDAWCZYNI (rozkl:i 
da ręce): Po co od razu cho 
dzić, może przecież posie­
dzieć w łóżeczku! 
Zakłopotane milczenie pr~e 

rywa - no, zgadnijcie? 
- Pros-Lę o gł-os! Ja w spra­

'l'loie nie tylko svmjej, ale wszy­
stkillh obywateli nMzegn mia.­
sta. w wieku do dwóch Int. 1'\ly 
chcemy chodzić! A dn ~klepu 
prywatnego P<> wywr1>tki (tam 
motna dostać) nie pójd2liemy, 
bo za. drn!l'o! 
(Krótką przerwę powoduje 

zamiana pieluszki mokrej 
na suchl'l). 

- A w spra.wle wihmlny D 
forte - to taki!' „udenenie" 
je<=t rrnm wszystkim 17,°C7.YWi­
ś<'i-e hurtzof) 11<>trzebne. Pa.n~ 

clo:<:tf.r w p{>radni mówi. ze to 
zapobiega. krzywicy i dlatego 
zapi.suje .i e dz!ec!om w naszym 
wieku. Ale 11derze-nie potrzeb­
ne jest także niektórym do­
rosłym. Komu? Tym, kłólj•ch 

plany zaopatrzenia aptek "'<'\ 
niebczpiel'7.nie krzywi=e. Jak 
się ci pa.Ttowie nazywają - nie 
\\iem, bo zna.m jesreze mało 

dorosłych ludr.!, ale pP.wnie się 
od!'ZWą i... ~·tłumaczą. 

SPRZEDAWCZYNI: Takie 
mądre dziecko, mówi jak 
6t.ary. I pani chce mu kupo­
wać wywrotki? Też kapry­
sy! 

(k. o.) 

guDla potrzeb eksploa.ta.cji iJ 
usprawnienia pracy kolei od­
dane będzie 18 poważniejszych 

obiektów i urządzeń, które bę 
cit\ miały beztrośredni wPIYW 
na BP?llwny 'l)rzebleg przewo­
Zów Jealennych. 

denckf ej. mo złożenia eqz.aminu z wyn,jkiem 
Kawiarnia młodzieżowa pomyślnym, moqa wnieść do rek-

t~a w ciąqu 1 dni od daty ogło­
miałaby także z czasem swo- szenia wyników, prośbę o rewi­
je grupy, ale tworzyłyby się zję decyzji. w tym wypadkt.. rek­
one z obydwu środowisk i tor rozpatny sprawę w ciągu 

studenckiego i robotniczego i 10 dni i zawiadomi. kandydata 
stanowiłyby trwał" więź po- o decyzji. Decv-zia rektora Jest <>-

Nowy ośrodek szkoleniowy na Chojnach 
„ stateczna. (Monitor Polski nr A-SS, 

(Nek.). 
między jedną i drugą mlo- z dn.ia 11 czerwca 1954 r„ poz. 
dzieżą. 755, § 241. 

CENTKOWSKI: Centrala Pro­
duktów Naft.owych wyjaśnia., że 
budową stacji Teehn. Obsł. Sa­
nwchodowej 'll8Jmu1e się CZ 
Teehn. ObsL Sam„ pod\egły Min. 
Transportu Drogowego i Lotni­
C?.ego. Zadaniem zaś stacii benzy 
DOWy<'h jest 'l.8.0patrywanie i>0la­
zd6w w paliwo. a więc 1ts\ to 
zakres działa.lnoścl handlowe), :i 

nie u~ługowej. Stacje benzynowe 
nie Utdją unądzeń, które umoł.\1-
wiałyby przeprowadzanie czynna\ 
ścl, związanych z naprawą i re­
wizją podwooa. (1833J 

Duża kawiarnia mogłaby 
dysponować bogactwem form 
rozrywkowych. Widzieliby­
śmy w niej na pierwszym 
miejscu estradę, z której 
przemawiałyby zespoły ta­
neczne, wokalne i satyrycz­
ne. Jak dbać o stały dobry 
program wskazał m. in. Fe­
stiwal warszawski, z którego 
płyna dziesiątki pomysłów 
dla młodych działaczy kultu­
ralnych. Wydział Kultury Pre 
zydium RN ofiarowuje po­
moc w polityce kulturalnej 
kawiarni. Zarząd Lódzki ZMP 
deklaruje riomoc we wszyst­
kich poczynaniach z wyjąt­
kiem strony gastronomicznej. 
O tę stronę ma się zresztą 

Kandydaci, którzy zdali egz;a­
min z wynikiem pomyślnym, a 
nie zostali przyjęci z powodu 
braku miejsc na dany wydział, 

mogą ubiegać się o przyjęcie do 
tych s:clcól l na te kierunki stu­
diów, na których właściwy mini­
ster zarządzi eqzamin w termi·nie 
dodatkowym, W tym wypadku 
Akademia Medyczna w Łodzi wy 
da zaświadczenie z wykazem o­
cen zdanych e(lzaminów. Akta ta 
kiego kandydata z.ostaną pr'Zlesła­
ne wybranej przez kandydata 
szkole wyższei w ciąqu trzech 
dni od daty wystawienia zaświad 
czenia o zdaniu eqzaminów. Kan­
dydat bedzrie zobowiązany do zda 
nia w dodatkowym terminie eqza­
minu Z'0 wszystkich przedmiotów 
obowiązujących na nowoobrany I 
kierunek studiów z wyjątkteM 
tych, z których w pie:nvotnym 
eqzami,nie otrzymał ocenę 'lepszą 
ni'Ż dostateczną. 

Praoownlcy zatrud­
nieni w przedsiębior­

stwa.eh I instytucjach 
mających swoje siedzi 
by w nowych biurow­
ca.eh przy ul. Nowotki 
247-249 Proszą MPK o 
Pm>dłużenle Unii tram 
wa,JoweJ ta.k. teby 
„s?.óstka... dochodzil:!. 
do biurowców oraz o 
wybudowanie poeze... 

ładni na krańcowym 

przystanku przy ul. No 
wotlcl. bo DOdczas sło­

ty ludzie nie ma.fa „ie 
!l'dzle ~chmnlć. 

Apelufemy.„ 
Zwraeamy uw~ę pra. 

cowniltom MieJskiei;-o 
Pnedsłębiorstwa Dro­
gowego. te Muzeum w 
Ra.do~, jest zbvt 
drog. llllm pam.łątk:i. 
żeby na Jego terenie 
robić skład \ae'zek. A 

właśnie przy mogile od 
strony południowe.I 
pracownicy tego przed 
siębiorstwa. WYkonują­
c:v roboty drogowe na. 
ul. Sowińskil'go. 1)()7fl­

sta.wiajj\ tam oodrnien­
nie swój sprzęt. Ob. 
Skowroński donoo 
nam. o tym z oburze­
n;em i nawet przysłał 

zdjecie - dokument 
N~ Widzew l>1'0 Zw. Za.w. Pl"IMl. Kultu- braku szacunku dla na 
szą o założenie chodni 1".Y rodowej tragic1J11ej pa.­
ków W7.dłu:t ul. Nowot - podpisy Ram. Miej miątkl. Apelu.jemy do 

sooweJ Oll'8lll Referat pra,cowników dt'O!l'O-
kl przyna.jrmrlej od wych o usuniecie ta-­

kt'ań~go przystan- SlJOł. Sam. SDółdziełnl czek i :r.nalezienle inne 

kn do biurowców. re· Pr&e7 „Wędlinian" J:O mlt>,isca n.a. ich skła. 
(1962) dowa.nie. (1976) 

by ~pobiee ka.pielom----------'---------'--

błotnym, Pracownley 
przypominają. że rolw­
ty ziemne (założenie 

kabla) Juł 7.05t.a.ły u­
kończone i nie ma JJl'Ze 

szkód w rea.lłrowaniu 

ich Po!itulatów. D<>da· 
ją oni. te w na.fbltż­

sz:vch dniach w blurow 
cach r<npoozna Ul"l!edo-

Halo, dyrekcia MHll 
wieźli mleko do sklep•l 
PSS nr 383 przy ul. 
RvbneJ 8. irdzit> Jderow 
niczka sklepu budro 
żYc7.liwie przy.icła mle 
ko i za.-0patr.cyla w nie 
wsz.vstkicb. 

1 __ D--'-z'-le_l_n_iC'OW-'-'-'-ą::....._...:Rad==e wa.nie nowe In,tvtucie. 

Dlaczego prawie \V 

każda niedziele kierow 
nictwo sklepu MHD 
nr 1382 przy ul. Luw­
miersklej. blok 38 ro!Ji 
nam bardrzo przykrą 

niespodzianke me 
sprzedając mleka? 21 
sierpnia przywieziono 
4 bańki mleka o 6 1·a­
no. Zebrał<> sil' około 
60 osób. Czekaliśmy na 
•Przeda.wczynie do ir<>­
d~ny 7.30. Czekali tf'Ż 
konwojenci z wozem. 
Ob!łuira sklepu nłe zJa 
wiła sie. a konwojenci 
na ogólna »rośbe une 

Składamy je.f i .lron­
wofon~m 'POdzielmwa­
nle, a jerlnoczcśnle pro 
•imy o Interwencje. te 
by te~ rodza,iu nJe­
sJJOdzjanki 7Al strony 
naszego sklepu nie 1>'>­
wtarzały sie wiecej. 

Oszczędza1 
ener~ię 

elektryczną! 

l'odpisv i pieczecie: 
Zw. Za.w. P,rJ\C. lła.11-

dlu Okreir Uidzki 
Zw. Zaw. Prac. Go­

kl Kmnnnalnei 

W imf PnJu 80 osób 
l)OdJ>fsało 8 

(1979\ 
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Atrakcyjne kursy organizuje 

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
Nutrie, to bardzo pożytecz­

ne zwierzęta. Z ich skóry 
otrzymujemy cenne futro, z 
zębów - ozdoby, mięso jest 
jadalne, a jelita mają zasto­
sowanie w medycynie. Dla­
tego też hodowla nutrii jest 
bardzo dochodowa. 
Zakład Doskonalenia Rze­

miosła przy ul. Ląkowej 4, 
pragnąc 7..apoznać jak najszer 
szą ilość osób z hodowlą nie 
tylko nutrii, ale i innych zwie 
rząt futerkovvych np. króli­
ków, lisów itp. - uruchamia 
w tym sezonie kursy hodow­
lane i zootechniczne. Kurs 
obejmie również naukę o ra­
cjonalnej hodowli kur. 

Zorg11.ni7A>wany w ub. roku 
kurs dla. pszC?:elarzy, który u­
kończyło 50 osób. przeważnie 
działkowiczów posiadaj11c:vrh 
w swych ogródkach J'O kilka. 
uli, ci~szył się dużym powo­
dzeniem. Również dużym powo 
dzeniem cieszą się kursy kro.in 
i s7.ycia orWŁ dzi.e"i".r~ł wa. ~~­
C?;Uego. Trudniej na.t-Omiast rna 
le:tć ka.ndydatki do nauki haf­
ciarstwa i flranka.rstwa, nalP­
żącyclt racuj do zawodów 7.a­
nikających. Za to na pewno 
rtuże zaintet-esowa.nie wzbudzi 
planowa.ny kurs dla radioama­
torów. 

Zasadniczym jednak zada-

' 

niem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła jest szkolenie do­
skonalące, przyuczające do za 
wodu i przygotowujące ne­
mieślników do egzaminaw cze 
ladniczych i mistrzowskich. 
Zakład prowadzi szereg tego 
rodzaju kursów w rozmaitych 
branżach. Są więc kursy pod 
kuwaczy koni, kursy zegar­
mistrzowskie, krawieckie, sto 
larskie. Dużym powodzeniem 

• cieszą się kursy podnoszące 
kwalifikacje kreślarzy maszy 
nowych i budowlanych oraz 
palaczy kotłowni. 

Zakład Doskonalenia Rze­
rruosła ma swoJe filie również 
na terenie województwa we 
wszystkich miastach powrnto­
wych, a nawet we wsiach i 

to nie tvlko położon,vch bliżej 
miast. W około 40 ośrodkach 
w ciągu I połowy br. prze­
szkolono przeszło 2 tysiące 
osób. 
Chcąc jak najbardzieJ udo­

stępnić naukę bez odrywania 
od pracy, Zakład Do!!konale­
nia Rzemiosła uruchomił w 
listopadzie ub. r. za.oczne kur 
sy korespondencyjne różnych 
branż, np. odzieżoweJ, meta­
lowej i drzewnej w ośrodku 
szkolenia zaocznego, l,ódź, 

I 

Andrzeja Struga 4. Nauka 
zegarmistrzostwa i krawiec­
twa drogą korespondencyjną 

jest specjalnością łó<lzkie>70 

Zakładu, który opracowuje 
skrypty I wszelkie materiały 
z tych dziedzin na użytek 

zakładów całego kraju. O­
prócz tego prowadzi się kur­
sy zaoczne o kierunku ekono­
micznym, mające na celu 
podniesienie kwalifikacji pra 
cowników finansowo-księgo 

wych ze spółdzielni pracy i 
przedsiębiorstw państwo­

wych przemysłu terenowego. 

W Lodzi Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła pn~iada 6 
ośrodków. Dużym osiągnię­

ciem jest uruchomienie w no­
wym semnie sii'>dme;w z ko­
lei ośrodka na Chojnach, któ 
ry powstał dzięki dużej po­
mocy ze strony ZMP. Wraz 
bowiem z nauką zawodu mło 
dzież znajduje w Zakładzie 

wychowanie i uczy się żyć 

pracować w kolektywie. 

WTOREK, 30 SIERPNIA 

12.15 Muzyka rozr. 12.30 Po1-
skie melodie tan·c-czne. 12.50 Aud. 
dla wsi. 13.10 Orkiestry rorLryw­
kowe. 14.10 Radzie-ka muzyka 
ludowa. 14.30 Koncert popularny, 
15.10 Utwory wiolonczelowe, 
15.25 Muzyk.a rozr. 16.00(L) „Szp;­
tal nr 4" fragm<C'l'l.t noweli Zofii 
Lorentz. 16.20 (L) „Słuchamy 
łódzkich solistów" - pio('śni Fr. 
Szuberta. 16.35 (L) Au<l. dla mło­
dz.iciy „S;ami to robimy" . 16.50 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 Opu­
wiadanie dla dzieci „Sarniątko". 
17.30 (L) Koncert rozr. w wyk:. 
ork. mandolin. LRPR. 17.30 c:q 
Łódzki dz.ie;nnik radiowy. 17.45 
(L) Muzyka tan. 17.55 Rep. pro­
blemowy pt. „Kto ponosi odpo­
wiedzialność?". 18.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry. 19.00 Mu­
zyka i aktualności. 19.25 Pogad. 
p::zyrodnicza. 19.35 Pieśni w wy­
konaniu W. Wiłkomirskiej. 20.00 
„Chirurg" - słuchowisko. 21.SO 
Muzyka tan. 22.20 „Perla". 22.40 
„Echa festiwalowe". 23.20 Ol'kie­
stry ro.zrywkowe. 



Nie łatwo przekroczyć próg starego i nowego· 
Zaledwie kilka tygodni uplynęlo od zebrania orga­

nizacyjnego członków Zrzeszenia Uprawv Ziemi w 
Lipnicach. Zebra<nie trwalo kitka godzin. Zanim .s:ię 
emo jednak odbyło, ubiegło w«!le, wiele miesięcy, w 
ciągu kt6rych toczyło zażartą walkę nowe ze starym, 
postęp z zacofaniem, prawda z plotką. 

O tej walce mówi poniżSZ'IJ reportaż. Zebra™! in­
formacje od poszczególnych czlonków nowej spóldziel­
ni i osób postrarvnych pozwotiiy odtwarzyć prawie że 
wiernie, to co dzialo się w Lipniicach. 

Niewątpliwie za lat kilka spółdzielcy z Lipnic z za­
żenowaniem wspominać będą swoje wahania i CYPCYr'll· 
Bo już może za rok lub dwa staną oni w rzędzie przo­
dujących spóldzielni, takich ;ak Jackmvice, Bogumi­
lowi.ce i wiete innych, kt6're są przykładem wzorowej 
gospodarki zespolawej. Bez wq,t.pienia przez ten czas 
spóldzielnia w Lipnicach wzbogaci się o nowych czron­
ków, nowe maszyn.y, zabudowania, a cala wieś prze· 
kona się o korzyściach, jakie przynosi praca w ko­
lektywie. 

Byl zmęcmny. Ach, jakże 
zmęcrony. Wiele klilometrów 
przeszedł piesro. Naużeral się 
z ludźmi. Nadenerwowal. Nie 
łatwo być kierownikiem GOM. 

Leżał w łó:l:ku. Myśli biegły 
niespokojnie. Kłębily się i u­
Jatnialy jak dym z papierosa. 
Dziwne, ale każdy pobyt w 
spółdzielni wytrącał go z rów­
nowagi. Dusil to w sobie, wma 
wiał że to przywicl2Je!l1ie, że tak 
mu ~ię tylko wydaje. Nie po­
magało ... 

I co dalej? ... Na zebraniach 
mówią, że to jooyna słuszna 
droga. Dawano mu nawet do 
zrozumienia, że on, aktywista, 
powiJ!lien być w pierwszej li­
nii. Ale... Znów nowe wątpli­
wości... Ziemia. Co z ziemią? 
Chłop bez ziemi - niczym. 

Poniektórzy gadają: wstąp 
do spółdzielni, a stracisz zie­
mię. Zabiorą. Kto? On tyle 
czasu jeźMń po spółdzielniach i 
widzi, że nic podobnego. Jak 
bylo tak jest. Zaorana, obsia­
na, falująca łanami zbóż. Tyl­
ko, że inaczej. Traktorem, siew 
nikiem, maszyną. Szybciej, łat­
wiej, tak jakoś dobrze. A 
więc? ... 

Swita.ło. Pah pmewracał 
się niespokojnie po łó~ 

- Spisz? - trącil żonę. 

- Uhm! - mruknęła co6 
niewyraźnie. 

• Znów pogrążył się w myś· 
lach. 

- Słuchajno! - powiedzUll 
cicho. - A może by tak weiść 
do spólclzielni? 

Cisz.a. Ucieszył się nawet, że 
nie dosłyszała. Tak mu się Ja­
koś wypowiedziało. Ale rue. 
Odwrócila się: 

- Ani Się waż! - syknęła. 
- Chcesz ziemię stracić? Ach, 
głupi, głupi! - wybuchnęła 
płac:r.em. 

No, i radź się tu Jrobiiety. Zły 
zam.il.kl, udając, że zasypi<t. 
Tymczasem myślal. Rozważat, 
sumował: za i przeciw. 

- Chcesz, to bierz swoje i 
idź - odezwała się znów. -
Ja swego na straC€11'1ie nie dam! 
To krwawica ojców! 

- Przecież nie stracimy. A 
zresztą jak? Mamy mieszkać 
osobno? - odparował. - Bo 
jak dzlielić ziemię, to zna.ca;y, 
że nie razem ... 
Wstał dzień. Pałkowa miała 

podpuchnięte ocz;y. On chodził 
milczący, spoglądając od CZ'l­
su do czasu na żonę, krzątają­
cą się przy kuchni. Ubral się 

skierowal do sieni. 
- Ty dokąd? 
- Do Chąśna! 
Poozedl. Zglosil się do I"lr'ezy­

dium GRN: ja chcę wstąpić 
do spółdzielni. Mam 5,98 ha. 
Był to listopad 1953 r. W Lip 

nicach zawrzało. Sąsioozi pc­
częli Pałkę omijać, żeby „broń 
Boże nie zaczął o spółdziel­
ni"„. Potem ucichło. Tyle, że 
ludzie się jakoś przyczaili, 
zamknęli w sobie, obwarowu­
jąc się murem nieufności ... 

* * * 
.„„CzłOJlkowie spółdzielni pro 

dukcyjnej w Żędowie w ciągu 
czterech lat zespołowej gospo­
darki szeroko rozwinęli spół­
dzielczą hodowlę. W 1954 r. ho 
dowla ich zwiększyła się o 7 

O pierwszej 
książce 

na świecie 
Zarząd Oddziału Terenowego 

Sekcji Poligrafów ~. Łod:lli. org.ani­
zuje odczyt pt. „Pięcsetlecie pierw 
szej drukowanej książki na świf?· 
cie". - Odczyt wygłoszony będzie! 
przez kol. Józefa Grus2Czyńskiego 
we wtorek, 30 sierpnia, o godz. 
18, w lokalu Naczelnej Organiz~cji 
Techillicznej w Łodzi pr.zy uhcy 
Piotrkowskiej IV 10~ 

koni, 61 sztuk bydła, 119 sztuk 
świń i 404 sztuki drobiu. Spół­
dzielcy wzorowo wypełniają 
obo ..• 
Staśka gwaltownie wyłączyła 

głośnik. Spółdzielnia, spÓłdziel 
nie, spółdzielnią, w spółdziel­
ni... Dość. Nie będzie słuchać. 
Wystarczy ojciec i Marian ... 
Marian młody, to głupi. Ale, że 
ojciec? Czy mu co brakowało. 
I k<Ja'lie, i krowy, drób, świnie 
zabudowania, trochę pienię­
dzy, żadnych zaległości... I 
ojcu zachciało się zespołowej 
gospodarki. Eh! - westchl!lęl;i 
- Swiat się przewraca. Albo i 
Jaśka. Niech pilnuje swego u­
niwersytetu, a nie wtrąca się• 
do nie swoich rzeczy. Niech 1...­
ta się zapis:re! - powiedziała. 
Latwo jej mówić. Wyuczy się i 
pójdzie w świat. A ona, Staś­
ka zostanie. I co. Jaka przy­
szłość. Nawet chłopa nie znaj­
dzie. Bo który będ:zie chciał 
wziąć za żonę „kolchoźru.:.z­
kę"? 

Dobr.re, że się z matka ostro 
postawiły i nie pozwoliły od­
dać calej ziemi pod spółdzlel­
nię. Oni swoje, a my swoie. 
Obaczym, kro lepiej wyjdzi„, 
Chociaż Marian też tak mó­
wil. Oddaj, tata, co mnie się 
naleey, i ja wstępuję także. T 
:robaczymy po czyj ej stronie 
prawo". 

- Eh - west.chnęla znów -
jacyż oni naiwni. Traktory, 
maszyny im się marzą.„ cale 
Lipnice się dziwią ojcu. Bo że­
by to jaki „dziadok", .ale gos~ 
darz jak się patrzy 1 chce Jsc 
do spółdzielni. I jak łatwo go 
pmekonali? 

Lai!Jwo?! Tak się wydawaro 
tylko Staśce. Nie łatwo było 
Smolarkowi powziąć decyzję. 
„Chciałaby dooza raju, al<; J~j 
grzechy nie dają". I chce 1 si.i: 
boi. Oddać ziemię? Przycho:l:ził 
Pałka i tłumaczył. że przecież 
są czt.ery statuty. Można wy­
brać po swej myśli. Nie spodo­
ba się - można wystąpić. No, 
tak. To wszystko on rozumie. 
Ale ... W domu kobieta re Staś· 
ką pomstują. Ale... Jaśka z 
Marianem mówią. żeby się za. 
pisać. Kogo słuchać, kogo słu­
chać! Kto mówi prawdę? Czv 
Pałka i inni, którzy chcą wlltą 
pić czy część wsi - sąsiady 
„pr~rz;egający", że straci tyl 
ko ziemię i pójdzie na dziady? 

Ach, ziemio! Wiosna. Ta~ąc:;y 
śnieg zamienia się w malenkie 
strużki wody, te łącząc się two 
rzą więks:re. 

Jego ziemia! Smolarek u­
czuł, że gdy tak patrzy na „we 
pole, coo ściska go za gardlo: 
a oczy wilgotnieją. Z drug1e1 
strony, cóż ludzie... Jeszcze 
przed wojną m.kladał spóldz:el 
nię spożywczą. Nikt nie chciał 
przystąpić. A dziś w ogóle me 
do pomyślenia byłoby życie na 
wsi bez GS. A więc„. No. tak. 
Pod.ol:mie jest teraz. Wyśmie­
wają, boją się ... A m lat kilka 
sarrti będą prosić o przyjęcie de 
respołu, bo zobaczą, że właś­
nie Smolarek i inni mają le­
piej, że mniej się narobią, . ż~ 
żyją lrulturalniej, dootatrueJ 
niż oni. 

Ale 2l!1ÓW nachodzą go wątpli 
woscr. „W każdej bajce jest 
trochę prawdy" - myśli. . Po 
próżnicy by tak nie gadali <? 
t.ej ziemi. Tylko, że Marian tez 
chce. I Jaśka radzi ... No, niech 
się dzieje co chce... „zaryzy­
kuję" ... 

* * * 
Choćby i ręce urobić nie 

podolamy. - Pietrzaczka roz­
łożyła wymownie dłonie. -
Nie podolarny i koniec. . A ty 
nie wybałuszaj tak na mru~ 
oczu - zwrócila się do syna. 
- Zrobisz to wszystko? żeby 
żyl ojciec - świeć panie nad 
i-ego duszą - to by było lżej. 
T ciotka z Jasieńca też mówi, 
że w spółdzielni będziemy 
rrtieli inne życie. 

- To już chyba z domu się 
nie wychylę.„ - odparł. 

\ 

- Gorzej nam nie będzie, 
tylko lep:iej - przierwala. - A 
na ludzi synu nie zważaj ... 
Pr7lecież nie my jedni. Smola­
rek: też się zaipisal. I Staśka 
Pietrzakowa, i Górecki, i Pal­
ka, i Rokicki... O, idzie Palka. 

- Znowu będzie namawiał 
- sarknął. - Ale ja nie chcę, 
słyszy mama, ja nie cbcę ! -
krzyczał. - Ludzie mnie będą 
palcami wytykać. 

- Coś nie w porę· trafilem. 
- Palika 7ldajmowa1 w drzwiach 
czapkę. 

- A nie w porę! - młody 
Pietrzak odwrócil się plecami. 

- Przyniosłem wam statut 
- zwrócil się Pałka do Pietrza· 

nię. Dziś wybiorą typ i podpi­
i;zą statut. Oczywiście, ob.io;ą 
też zarząd. Po długich bowiem 
rozważaniach doszli do jedne­
go wspólnego wnlo.sku, że slu­
szllliej i lepiej będzie llQ>poda­
rować zespołowo ... 
Chwilę panowało milczenie. 

Po czym któryś odezwal się 
nieśm.i.alo: jak na początek, łf> 
chyba obierzemy 1 typ. Popro­
bujem. Będzie nam dobrze 
szło, wprawimy się, wtedy 
prze1dziemy na wyższy ..• 

Zgodzili się. Zabrał gło~ 
Smolarek: 3!IlO, to trzeba pod­
pisać. Ujął pióro, obejrzał je, 
wypróbowal stalówkę na paz­
nokciu i uwarlmie, wolno na­
kreślił EJWe n.azwislro. 

- Dalej, kito następny! O-

u a• 
Uroczysty m~ment podpisania statutu. Na zdjęciu: Ja.n Smo­
larek (podpisujący), Stanisław Pietrzak, Ja.n Rok!icki, Jan Gó­

recki, Janina Piet-rzak i Józef Pałka.. 

kowej. - Macie, w każdym 
jednym typie wyraźnie stoi: 
ziemia jest własnością człon· 
ków ... 

Czytał głośno, akcentując 
poszczegóme zdania. Pietrza­
kowa słuchała w milczeniu po­
takując od czasu do czasu: 
prawda ci, racja, racja, słub7.­
nie... Chłopak stal przy o.Im.ie 
bębniąc w szyby palcami. Każ­
de słowo maitki kwitował wzru 
~em rami0111. •• 

• * • 
Był wieczór. Ciepły, lipcowy. 

Pachn.i.ala maciejka. Pietrr.acz­
ka krzątała się tywo po izbie. 

- Przynieś no jeszcze ze 
d"M!. krzesła - powiedziała d" 
syna. - I obrus, ten nowy," 
Zaraz będą się achodzić. 

R.7.oozywiście, niedłu~ roz­
legło się szuranie wielu nóg w 
sieni. Oba Smol.arki, Pałka, 
Rokicki, Górecki... wchodzili 
do izby. Witali się z gospody­
nią i zajmowali miejsca. Kiedy 
się już zeszli wszyscy wstał 
Pałka. Odk:a.srz:lnąl i zaczął mó­
wić po co się rebrali. A wię~ 
t \V'Orzą w Lipnicach spóldziel-

detcbnął. Poczuł jakąś ulgę. 
rak jakby mu z piersi spadł 
wielki kamień. Ciężko byl1J 
prZ€kroczyć próg dzielący sta­
re od nowego. 

Później wybrano zarząd. Na 
jego czele stanąl Smolarek. 
Stanisława Pietrzak została wy 
łn'anci na członka zarządu, a 
młody M.amiek Smolarek będzie 
księgowym. Po skończeniu od­
powiednie.go kur.su. Dalej oma­
wiano już sprawy gospodar­
skie, a więc plan pracy na o­
kres jesienno-zimowy, jakie <:ą 
potrzebne naw<xzy, gdzie cop<>­
siać, ja.kie wypożyczyć maszy-
ny ..• 

W trak<:ie tych narad =uwa­
żyli za oknem cień. Podsluchi­
w-<1110. A więc obojętność wsi 
ryła pozorna. 

2.iarno padlo na glebę. Teraz 
oo epółda:ielc6w będzie zależa­
ło co z niego wyrośnie. Wieś 
patrzy i słucha... W Lipnicacn 
poczyna się rodzić inne życie, 
to nowe życie, które w przy­
sz.łości ogarnie na pewno 
wszystkich tak, jaik zawładnę­
ło już Smolarkiem, Pał:ką, Pie­
trzakami, Góreckim ... 

(jot-es) 

Festiwalowe refleksje 

Rozmowy z przyjaciółmi 
Na,sza korespondentka z Głowna, Danuta Wilemborelt, 

uczestniczyła 12 dni w V Swiatowym Festiwalu Studentow 
i M.lodzież.y. Po powrocie zapraqnęła podzielić się . swymi 
wraz.emarm z czytelnikami „EXJll"f!SS'll". Poniżej zam.1eszcza. 
my pierwszą część jej wspomnień. Równocześnie zwracamy 
się z prośbą do !innych uczestników Festiwalu - napiszcie do 
redakcji o waszych przeżyciach, spotkaniach, kontaktach. Na· 
piszcie też, czego Festiwal was nauczył, co z do~wiad~ń 
festiwalowych w9rowadzacie obecnie w pracy orgamzacyineJ. 
Może ktoś z was przedłużył już nić przyjazni, zawartą pod'. 
czas Festiwalu, o wymianę korespondencji z zagranicznymi 
kolegami? Chętnie zamieścimy ciekawsze z Wa>SZYch wypo­
wiedzi. 

Byłam na Festiwalu w 
Warszawie przez 12 dni!.., 
Dlatego też W51POmnień, prze 
żytych wrażeń i emocji mam 
setki, tysiące!... Nie jest je­
dnakże łatwo pisać festiwa­
lowe refleksje, po prostu nie 
wiadomo od czego zacząć, o 
czym najwięcej, czego nie po 
minąć itd. Po pr05tu wszyst 
ko było - za piękne, za ra­
dosne, tętniące prawdzi.wą 
przyjaźnią. 

Chcę prLede wszystkim o­
pisać jedno z wielu spotkań 
festiwalowych, w którym u­
czestniczyłam. Było to bo­
'viem jedno z wielu spotkań, 
które naitchnęlo nmie wiarą i 
zapałem do dalszej pracy. 
Jesteśmy oto w kwaterze 

delegacji Finlandii, na ulicy 
Różanej 22-24. Młodzi Fino­
wie goszcr.ą dziś u siebie 
przedstawicieli młodzieży 
Zwi.ą.zlk.u Radrz.iecltiego. Pa­
nuje prawdziwie przyjaciel­
ska atmosfera. Różnią się 
między sobą - języlk fińsiki 

' 

i rosyjski, różne są poglądy 
wielu delegatów Finlandii i 
. Związku Radzieckiego, ale Je­
dnak rozumieją się oni do­
skonale. Albowiem jedno 
jest dążenie przedstawicieli 
tych krajów: walka o trwały 
pokój na calym świecie ... 
Swietlicę wypełnia radoony 
śpiew zebranych. Łączą się 
serca w różnojęzycznej pio­
sence, wznoszą się toasty, 
spla<tają się dłonie w brater­
skim, przyjaznym uścisku ... 

Spotkanie ma się ku koń­
<Xl'W"i, ale oto spostrzega.my 
dwóch młodych ludzi 
przedstawiciela Finlandii i 
ZSRR. Rozmawiają re sobą 
żywo, nie szczędząc przy 
tym serdecznych objęć i u­
ścisków dloni. Poonajemy bli 
żej obu rounówców. Oto o­
ni: delegat ZSRR - Ale­
ksander Fomienk.o - z M.J­
skwy. Pracuje w moskiew­
skiej Wytwórni Filmów Fa­
bularnych. (Na Festiwalu w 
Wamza'Wli.e, jak wia.dOll'IQ. 

··~ 
JEDEN WOJEW()DZKI 
ZARZĄD PRZEMYSLlJ 

ZAMIAST ..• 

W celu uproszczenia i uspra­
wnienia drLialania. orga.nów rad 
na.rodowych w dziedzinie pr.ie­
mysłu, od 1 paźd'lliernika. br .• 
zgodnie z uchwalą Rady MdJll­
strów, powstanl\ Wojewódzkie 

mach tych inwestycji zUda.dy 
oł.r"Lymają nową halę produk­
cy jnl\ orarz: :magazyny. Prr.ez u­
ruchomienie nowyeh obiektów 
moc produkcyjna tych za.Jda­
dów wzrośnie o 100 proe. w 
stosunku do obeonych moźti„ 
wości. (h) 

Zarządy Przemysłu - za.miast ______________ .., 

dotych~ch Wyd'llia.łów 
Przemysłu, wojewódzkich Za­
~ów Przemysłu Terenowtigo 
i Wojewódzkich Zarzll,dów 
Pr7.emysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych. 

Wojewódzlti~u Za.rządowi 
Pn.emysłu będą podlegały 
przedsiębiorstwa. państwowe 
pr.remysłu drobnego, za.kl&dy 
rzemieślnie:re i prywatne. Na.­
t.omiast zakłady Wojewód!z.k.i.~ 
go Związku Spóldzie.IDli Pracy 
b~ podlegaJy bezpośrednio 
Wojewódzkiej Komisji Plano-
wania Gospodarczego. (st) 

METALIZOWANY 
PAPIER 

Lódzka Spółdzielnia. Chemi­
czna. „Oleina" rozpoczęła. PN>­
dukcję papieru metalizowanego 
na płótnie. Papier ten o la.:!­
nym połysku i n.a.jrown.a..itszycb 
kolorach będzie służył do wY-
robu galanterii. (h) 

NOWE 
WYTWORNIE SPOŻYWCZE 

W LODZI 

W Lodzi przy ul. Kaszubskiej 
i Sarniej, uruchomione zostaną 
jeszcze w tym roku dwa. spół­
dzielClre 7.akla.dy spcri;ywcu. Za 
kia.dy te będa, produkowały 
kompoty, ogórki konserwowe, 
or.i.z różnego rodzaju marynaty 
z owoców i jarzyn. (m) 

LODZKI LARGACTIL 

Dużym sukcesem spółdzielni 
farmaeeutycznej „Polon" w 
Lodzi jest synteza la.rga.ctiJu -
leku stosowanego przy scho­
nenia.ch psycbic-.r:nycb. Lar­
gactil sprowadzaliśmy dotych­
czas za bajońskie ceny ze 
Szwajcarii i USA. (stJ 

ROZBUDOWA PRZEMYSLU 
FUTRZA&'>KIEGO 

Przemysł łutn:a.rski otreymal 
O'!t.aitnio -z NRD 20 maszyn kuś­
nierskich. Do końca. tero roku 
Niemiec.ka. Republika Demo­
kratyczna dostarczy naszemu 
przemysłowi jeszcze 10 kuśnie­
rek i a.pa.raty do oczyszczania. 
skór ba;ra.nich. 

W roku przyszłym pnem)sl 
futrzarski planuje :rozbudowę 
Bielskich Za.kładów Futrzar­

To zainteresuje 
każdego: 
Tydzień 

Miczurinowski 
Dni Kultury 
Białoruskiei 

Imprezy 
artystyczne 

W tym roku Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, jak już wiado­
mo, obchodzimy w dniach od 
9 września do 9 października. 
9. IX. przypada roc=ica za­
twierdzenia prz;ez Radę Ko­
misarzy Ludowych ZSRR de­
kretu, anulującego robowią­

zania Polski wobec caratu i 
pl"ZYZflającego Polsce praiwa 

do niepodległości 
14 września jest rocznicą 

wyzwolenia prawobrzeżnej 
Warszawy przez Armię Ra­
dziecką i Wojsko Polskie. 

21 wrneśnia przypada piąta 
roc'znica uchwaly Rady Mi­
nistrów ZSRR o budowie 
wielkich elektrowni i prze­
obra:ż.enił\l pr7l)TOdy. 

29 wrneśnia - 51 rocznica 
urodzin Mikołaja Ostrowskie­
go. 

Wokó1 tych rocznic skup.iać 
„tę, bQ<i2:i,e głóW'Ila tr · : ob­
chodów ,.Miesiąca". Poza tym 
dekadę od 15 do 25 września 
obejrrtie propa~anda pI7..odu­
jących radzieckich metod pra 
cy w przemyśle, a od 1 do 9 
paź.dziemika du:W a'lrakcji 
do.starczą Dni Kultury Biało­
ruskiej oraz Tydzień Miczu­
rinowski. 
Uroczystości inaugurujące 

„Miesiąc" odbędą się już 
8 września. 

skich w Alek:sa.ndrowie. W ra-- !..-------------• 
przebywała delegacja filmo­
wców radzieckich, którzy 
wspólnie z kolegami z Pol­
ski ?UłOOręcali film z przebie­
gu tej potężnej, iml,>CYllującej 
manifestacji młodzieży świa­
ta). 

Aloszk.a jest szczerze ura­
dowany, wzruszony i wdzię­
czny tym wszystkim, którzy 
wybrali go jako delegata na 
Festiwal w Warszawie, gdzie 
Jest po raz pierwszy, pod<>· 
bnie jak i w Polsce. Nie mo 
że się oprzeć szczeremu po­
dziwowi i zachwytowi naą 
szybkim tempem rozbudowy 
naszej ojczyuly. Z podziwem 
też mówi o ludziach z Pol­
ski, którzy w kró1Jki.m czasie 
dokonali tak wielkich prze­
obrażeń . 

z r.c.jwiększą jednak. du­
mą w glosie opowiada Fo­
mienko swemu koled-ze z 
Finlandii o wielkim Kraju 
Rad, o jego gospodarzach -
lu~ach radzieckich. budu­
jących wspaniale gi~anty 
komunizmu. O 'V\'ołdze ; Do­
nie Odessie i Kremlu, Ura­
lu..'.. O ;:iraty n.~od-z.ież'{ kom­
somolskiej, o zespola::h ar­
tystyc:zmych ... 

Delegat z Finlandii Kauko 
Henri!k - J akinen z Helsi­
nek sluclla z zainteresowa­
niem przyjaciela. On też w­
stał wybrany przez swych 
kolegów, pracowników F:i­
b:ryki Części Samochodow 
Osobowych marki „Chevro­
let" w Helsinkach. 

walkę o lepsze jutro ojczy­
zny. Sz=.ególnie wyróżn.il się 
w zbierainiu podpisów pod 
wiedeńskim Apelem Poko­
fo. Ma również poważne o­
siągnięcia na odcinku krze­
wienia kultury fizycznej i 
sportu wśród młodzieży swe 
go kraju. 

W pewnej chwili młody 
Fin zwraca się do swego 
rozmówcy: - Wiesz, Alosz­
ka nasza młodzież corazz le­
pi~j rozumie potrzebę wspól­
nej walki o pokój i jedność 
wszystkich narodów w te1 
walce. Festiwal wska-ml nam 
i upewnił nas, że nie jeste­
śmy sami w swych dąże­
niach, że za nami stoi już 

· m!odzież przeszło stu naro­
dów. Szczerze zwłaszcza. mi­
łujemy was, młodzież ra„ 
dzieoką, kochamy wielki na­
ród radziecki, za jego poko­
jową politykę i :z;wycięstwo 
nad hitleryzmem ... 

Słuchając słów Jakinena i 
patrząc na jego twarz, na 
dłOiilie ściskają.ce młodego 
Rosjan.ina, chciałoby się o­
bjqć wszystkich raz.em. bo 
oto właśnie widać naocznie 
wielką prawdę o moiliwości 
przyjaźni młodzieży różnych 
krajów, ras i nawet poglą­
dów. 

Tak wyglądało jedno spo-i 
tkanie, a bylo ich przecież 
setki ... Jedne piękniejsze od 
drugich, '' ~ rn11• aile man:fo­
stacje młodzieży. 

I powied?.C:ie - jakże mo­
żna było wyjść z takiego SJ>O 

Wybrany został jako akty- tkania nie UibrojOIIlym 
wi<sta iruchu młodzieżowego w za 
w swym kraju, za ofiarną, pal do pracy. 
pełną poświęcenia pracę i (d. c. n.) 

~~~~~~~~ 
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Wczasy turystyczne 
w górach 

Wrresień w najpiękniejszy 

miesiąc w górach. Tot.et kto 
jeszcze nie wykorzystał urlo­
pu nie ma podstaw żałować 
tego. Wy11tarczy ~łosić sie do 
P'IT·K przy ul. Piotrkowskiej 
70, aby otrzymać tu !!kierowa­
nie w góry na wczasy turysty­
czne. 

Wybór szlaków górskich Jest 
Jeszcze duży. Od 5 września 
roZpoczynają sle wczasy tury­
styczne w górach Sowich, od 
8 września w Beskidach• od i 
t 1 i wrzesnia w l'ierilna.<'h 

Fesłynv_ imprezv sportowe i masowe 

z okaz1i Miesiąca Budowy Warszawv 

ódź -
We wrześniu - - Miesiącu 

Budowy Warsza\vy - odb~­
dzie się szereg imprez maso­
wych, przeznaczonych dla na1-
szerszych mesz ludności.' Naj­
więcej zorganizowanych zosta­
nie festynów i zabaw ludo­
wych pod ha.słem: „Lódż -
Warszawie". Inauguracyjne 1<?­
styny odbędą się 4 WI'ZEŚnia 
w tych parkach, w których 
dzięki fundu.srom SFOS zbw:k•­
wane Z06taly piękne muszle 
estradowe, a więc w parkacn: 

Warszawie 
dzień 25.9. prz.ewidziane są 
dwa festyny, w Helenowie i ra 
Zdrowiu. We wszystkich festy­
nach Vll"eZl'Tlą udział z,espoły 
świetlicowe, balety, chóry oraz 
aktorzy scen łódzkich. 

stycmy w Filharmonii oraz v.­
wody sportowe w Helenowie. 
Ponieważ poszczególne dziel 

nlce Lodzi współzawodniczą w 
realizacji planów zbiórk;:>­
wych, wszystkie dzielnicowe 
komitety odbudowy Warezawy 

W okresie Miesiąca odbędz:ie organizują niezależnie od 1m-
slę też sporo atrakcyjnych im- prez ogólnołódzk:ich - swoje 
prez sport<lwych. M. in. meez własne. Tak np. dzielnica Ba-
piłki nożnej między reprezen• luty ma zamiar urządzić „ko.sz 
tacją Lodzi i prawdopodob- szczęścia" z fantanri oraz aka-
ni~ Wrocławla, ~wody kol.ar- demię w świetlicy ZPB im. 
skie w :Helenowie, zawody zu- Marchlewskiego (k) 
żlowe, uliczne wyścigi motor<>- _ · 

Przvieżdża do 
~ · 

oraz od 9 i 14 września w Ta­
trach. l{oszi skierowania ulgo 
wego wynosi 32'7 zł w Ta­
trach, a na pozostałych !lzła­
kacb 243 z.I. 

Poniatowskiego, im. Mickiewi­
cza i na Zdrowiu. W dniu 11.9. 
festyny odbędą się w parkach: 
Helenowskim, na Zdrowiu i w 
Rud.zie oraz przy ul. żródłowej 
na terenie odbywającej się tam 
wystawy ogródków dzialk<>­
wych. 

we, jak również zawody bok-1 
serskie. Przewidziany jest tet Z k 'k' d' . 
turniej koszykarski t za.wody ront I są OWel 
pływackie. 

Fałszywy meldunek 

, I 

.•H!C.t. l1tl1>a.rsk1 psuw, treser ł>. Muszynski. I 
Dyrektora Cyrku nr 1, reprezentuje tu pięciu komi­

znanego Din-Dona (Edwarda kćw, posługujących się za-J, 
Manca) widywałem nieraz r.';wno żonglerką ~łowną, jak 
na arenie. Jednakże „w cy- akrobatyką, muzyką 1 in­
wilu" zobaczyłem go po raz n~ mi elemenram1 cyrkowy-

Z ulgowych skierowań sko­
rzystać mogą członkowie Zw. 
Zawodowych, którzy nie wy­
korzystali jeszcze w łym ro­
ku wcza.11ów. Skierowa.nia peł­
nopłatne w cenie 609 zł w Ta­
trach i 525 zł na pozostałyeh / 

W niedzielę, 18,9. ludność 
Lodzi będzie mfała okazję 
,wziąć u izial znów w trzech 
festynach w Helenowie, Julia­
nowie i w Parku Poniatowskie 
go. W Parku Poniatowskiego 
od r8l!la odbywać się będz;e 
impreza dla dzieci. a po polud 
niu dla dorosłych. Wresz.cie na 

W przygotowaniu są lmprezy 
artystycz:ne zamknięte. z któ­
rych dochód prrez:nacz.ony ro­
stanie na budowę Warsza­
wy. M. in. interesująco zaPo­
wiada się impreza, której or­
ganizatorami będą Polskie Ra­
dio oraz Teatr Satyryków. Im­
preza ta odbędzie się w hali 
Wlmy. MPK w swoim zakresie 
urządzi 17.9. akademię w hali 
warsztatów przy ul. Tramwa­
jowąj 6 I 25.9. Poranek arty-

W ciągu ostatniego tygodma 
zanotowano kilka wypadków za­
meldowania o kradzieżach doko­
nanych w mieszkaniach ubezpie­
czonych. W dwóch przypadkach 
kwoty, na które mieszkania 2>0· 
stały ubezpieczone dochodzą do 
!OO.OOO zł. Jednym z takich. któ­
ry zameldowal o kradzieży w 
pwym mieszkaniu ;est Pinkus 
Bereźnicki, z zawodu krawiec. 
zamieszkały przy ul. Wschod­
niej 54. Zameldo\1:,91 on. że 32 
sierpnia stwierdził brak pr:ze:l­
miotów w swoim mieszkaniu na 
sumę 24.000 zl. 

pierwszy wczoraj, kiedy rn1. 
Cyrk nasz - informuje 

na, Din-Don - jest ogrom­
n~ m przedslęblorst·nnn. To 
i;rawdziwe miast" na kół­
kach, a. wszystko w nim cho­
dzi jak kółka w zegarze. 
sam budynek (szapito), któ­
ry może pomieścić 1 800 lu­
dzi, wstaje wybudowany w 
przeciągu 6 godzin, chociaż 
składa się on z 1 240 najro­
zmaitszych c;:ęści. Zespól 
cyrku liczy 100 osób, tabor 
obejmuje 50 wagonów. Dalej 
mamy stajnię koni krwi 
czystoarabskiej I 20 psów, 
które rozgrywa,;ą między 
sobą mecz pilkarsld ... 

szla.kach mogą otrzymać 
wszyscy. (kJ 

artysta przyszedł do naszej 
redakcji z odwiedzinami. 
Szczerze mówiąc ... nie po­
znałem go. Ale, bo też w ży­
ciu codziennym, nie ucha­
rakteryzowany, Edwar.1 
Ma.nc wygląda zupełnie ina­
czej, niż w cyrku w świetle 

WAZNE TELEFONY reflektorów. 

~
~ ST(TDfO (Bystt-z:vcka 7-!ł) 

~ftft1}~'-'···-e?"·1ED V „C4'.na strachu" I i II PogotStrat'P~tunkowe 254-1! Wo ~ ... .,. •ft. 0 seria g. 17 d<XLW. od ozarna 8 i.::s;_;:iEm.1-111&...U:...;;;;.;::=::.;::....;:~;;..;=;;..;;;;..;;;;;;.;;;.......;:...Jł'~ lat 18 
Kom. Miej.ska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-l!J lisek". „ .Samolubna\POK9.1 fKazl~lena 6) FOTOPLASTIKON (Pio-

-- małpka .. Gamu~zku „Corka pułku p,. 18. trkowska 87l .• Kazi-

W toku śledztwa ustalono jed· 
r.ak. że kradzież w ogóle me 
miała miejsca. Bereźnicki zaml'l 
dowanie o kradzieży złożył po 
to, aby wyłudzić premię arekura 
~yiną z Państwowego ZaklarJu 
Ubezpieczeń. Bereźnicki tłuma­
czy!, że pieniądze chciał zużyt­
kować na rzekome leczenie s1e. 

- Cyrk nasz - powiada 
po przywitaniu Din-Don -
przyjeżdża do Łodzi. Napisz­
cie coś o tym, żeby przygo­

na.pełnij się" g. 16. 1'1 20 dozw. od lat 16 mierz i .il'gu okolice" tować publiczność! 

ł'W1ft' MLODA GWARDIA C7.I<? SWl'I <Baluckl RvnPkl g. 14-20 
'f'.EĄ! • ....,..,.,. lona. ~ł „Ostatni Mohi- ,.Znak życia." g. 18, 20 

ka.nm g. 16. 18, W dozw. od lat 14 
NOWY (Wieckowskieo<O dozw. od lat !4 STYLOWY (({ilń 0 '• ! e rro Dyżury aptek 

15) g. 19 •• Wesele Figa- MUZA (Pabianicka 17!1,~ 123) .. Wróg public-ntY 
ra" .,WakaeJe pa.na Hulot nr 1" g 18 20 oozw 

MUZYCZNY rPiot k _ g. 18. 20 do-LW. od od lat lB ' . Limanowski~ !. PlotI „ · , r ow lat 7 . . , kowska 25. Lasriewnicka 
lka A3l g. t~.15 .• W~ POLONIA. (Piotrkowska TATRY (S!eJlkie~}cza 40, 120. Piotrkowska 30J. 
90ła wdówka 67) l. d Pl .„ „Zdobycie góry g. 16. Narutowicza 42 Gdan-

0PINOKIO" (Kopernika g 15 4~0~8 °;0 15 ~h 18. 20 dozw. od lat 14 ska 90. Armii C~erwone1 
16) g. 17 •• Urwisy" .;d lat ·14 · · ozw. WOLNOSC (Przvbyszew 8. Srebrzvń~ka 67. 

Pinkus Bereźnicki został arEISZ­
towany. Cz.eka go rozprawa są­
dowa. Będzie odpowiadał za usi­
łowanie wyłudzeni.a pieniędzy 
społecznych. (k) 

E~TRADA ~ATYR.YC'Z- sk:iego 16) •• Dziś wir-
.NA rTra~gutta \) g. P~EDWIOSNJE <Zerom czór gramy" g. 16. li\ DYZURY SZl'ITALl Od 
19 30 ._ b t ś · skiego 76) „Ałann w 20 dozw od lat 7 

. - 11.a are 01ew eyrku" g 17 45 20 · 
n<Hlatyryczny ot ... Pe>- d<l'LW od ~t li ' WLOKNIA.RZ (Próchni- Położniczo irlnekol,._ 

dziś zegarki 
myśl chwlleczke" I MAJA CKllińskie,..o l7&l ka 16) •. Acbtunir! Ban- Aiczny: .Od itodz. 8 do 

„Nauezyciel łańca" I diten" !?. 15.45. 18, 20.: szp. rm. dr Maduro- z nowego transportu 

Szczet7..e mówiąc, Pań­
stwowy Cyrk nr 1 nie po­
trzebuje reklamy Znamy 
wszyscy klasę tego cyrku, 
który zacząwszy po wojnie 
bardzo skromnie, dzięki en­
tuzjazmowi I pracy swojego 
zespołu stal się dzisiaj pol­
skim cyrkiem reprezentacyj­
nym. Jako talti występowal 
on też na V Fe~tiwalu Mło­
dzieży obok cyrku radziec­
kiego, chińskiego, węgier­
skiego, czechosłowackiego I 
cyrku NRD, zbierając zasłu­

- Widziałem już ten mecz 
w Kronice Filmowej - prze 
rywam - podziwiając wy. 
soki kunszt tresury, ubawi­
łem się doskonale! 
-W rzeczywistości - uśmie 

cha się Din-Don - mecz ten 
wygląda. jes7.cze bard7.ll'1 
atrakcyjnie I komkmie. 
Zresztą przekonacie się o 
tym sami. Przyjdziecie chy­
ba. na nasze inauguracyjne 
przedstawienie? 

żone laury. i u seria g 17 do-zw 20.15 doizw. od lat 14 w:cza - ul. Krzem1e-
IJL • &.I -.. od lat 16 · · WJSLA (Tuwima nr i) 111:ecka ~· Od godz. 20 do 

• "'-'• l"W~ • ROMA fKallilrewskiel(o „A.cb&nng! Banditen" 8. szp. im. dr. Jordana -
lłALTYK <Narutowt za 84) •• Złodzieje t poli- I!. 16. 18. 20. dozw. od ul. Przyrodnicza 7. Dziś ukażą się w ~y 

!!OJ M·'- mekini c ,, eJa.nci" i;:. 18, 20 dozw. lat 14 Chirurgia: szp. im. dr 
·· -s u · er od lat 18 ZACHETA (Waryńskie- Rydygiera - ul. Ster- w PDT przy ul. Piotrkowstdej 

i;. 16. 18. 20 domr. od RF.KORD cKallszew~k!c- go 26) .,Wiedźmy" e:. J.inga 13. 
lat 14 go 2) .• W stepa.eh Ukra 18. 20 dozw. od lat 12 60-62 zegarki szwajcarskie 

GDYNIA l'Tuwtma nr 2J iny" g. 17, 19 dozw. DWORCOWE (Dworrec .Interna.: szp. im. dr marki Ranko Enke Rodania -
Prol!I<lm filmów dok.- od lat 12 Kaliski) •• Mistrzo&Stwa. Pm~gowa ul. Wól- ' ' ' 
oświat. ..Olimpia.da - SOJUSZ (Nowe Złotno) Europy w boksie". „Le czanska 195. Rotos i Iwrer oraz francuskie 
Helsinki" g. 18, 19.30. „Oz.arodziejski ka.J>f'- śne za.wody" I!. 16. 17. La.ryngolol!ia: szo. im. marki Herman, w cenie od 
Program dla na1- tusz" g. 18.30 d<lalw. od 18. 19. 20. 21. 22, dozw. dr Biegańskieiro - ul. 

1
.
200 

zł do 
1

.
700 

zŁ 
młodszych: „Niebieski lat 12 od lat 7 Kniaziewicza 1/3. 

w POT Program. z którym przy­
jeżdża Cyrk nr 1, jest bardzo 
bogaty i atrakcyjny. Obej­
muje on numery akrobatycz­
ne, tiantomimiczne, występy 
rekistów, popisy na trape­
zach, satyrę, tresurę zwie­
rząt ltd. Sam program obję­
ty zostal w ramy całospek­
taklowego widowiska, w ten 
sposób, że moment wiążący 

- A kiedy rozpoczynacie 
swoje występy? 

- I września! 
Zapisałem sobie w notesie: 

„1 września 1dę do cyrku." 
A myślę, że w ielu czytelni­
ków, przeczytawszy tę zapo­
wiedź, pójdzie za moim 
przykładem ... 

M. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

Głó.wnego księgowego ze znajomością zagad­
nien budowlanych zatrudni od 1 września br. 
Spółdzielnia „Budoremont". Zgloszenia przyj­
muje dział kadr Łódź, ul Wojska Polskiego 
nr 112. 1898 

lmpektora drzewnego zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Zbieracz" w Łodzi, ul. Zachodnia 44. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 1922 

Dwóch majstrów pończoszniczych, overlo­
czarkl, rohotnika do transportu oraz stolarza 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych 
Więźniów Radogoszcza w Łodzi ul. Sienkie­
wicza '78. 1919 

Inżyniera mechanika z praktyką z dziedziny 
kotłów parowych, zbiorników ciśnieniowych, 
aparatury pnemyslu rolno-spożywczego i 
montaży na 11tanowisko kierownika kontroli 
technicznej oraz technika budowlanego z pra­
ktyką w zakresie obmurza kotłów parowych. 
kominów fabrycznych i znajomością koszto­
rysowania do działu głównego technologa po­
szukuje Łódzkie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-M;ontażowe. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr Łódź, Lipowa 85. 

STOI.. l"O!l.SUWainy, ku­
chenny szafkowy, wózek 
spacerowy „Bajera". ku­
chenke elektryczną 
.. Gródka" 120 wolt sprze 
dam. Buczka 14-2 oo 
godz. 15 (5165 GJ 
MASZYNĘ do 9zycla mę 
ską gabinetową f-my 
.. Anker" sprz.edam. A­
leksandra 51 m. 3 Ruda 
Pabianicka od 8-20 

POMOC domowa polr7.e­
bna od zaraz. Tkacka 23 
.m. 2 (5166 '3J 
GOSPOSIA z referenc ia 
mi potrzebna Traugutta 
9 m. 1 godz. 16-18 
POMOC domowa potrze­
bna. Referencje wyma­
gane. Piotrkowska 143 
m. 5 (5170 Gl 
POMOC Comowa p0trze­
bna. Gdańska 18 m. 8 
PRACZKA do chemicz­
nego orania potrzebna. 
Gdańska 65 (pralnia) 

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
„I N GR OM" 

dawniej „Gromada Inwalidzka" 
wykonuje 

STEMPLE KAUCZUKOWE 
i METALOWE 

:r.amówienia extra-pilne wykonuje­
my w ciągu 12 godzin. Zamówienia 
zamiejscowe wysyła.my za zalicze­
niem pocztowym. 

Zamówienia przyjmują: 
Zakład nr 4 

WARSZAWA, PL. GRZYBOWSKI 16 
Punkty przyjęć: 
Warszawa ul. Targowa 26, 
Al. Jerorolimskie 29 
uL Nowowiejska 6. 

Dr ROZYCKI S1)1!Cjal1-
!ta chorób kobiN:v-:n 
akuszeria. nleplodnośt. 
Czwarta - szósta. Pto~r 
kowska 33 14576 Gl 
Dr LASZEWSKI skórne. 
weneryczne. 14-15. 17-
19.30 Armil Ludowe! 27 
l'ÓI! Narutowicza ----
Dr Jadw:iga A.NFORO-
WJCZ skórne. wenerye7-
ne. kobiece 7-8.30. 16.~ 
-19. Próchnlka:;;.....::8::-.. __ 
Dr BIBERGAL spec1aLi­
sta weneryczne. skórn"!. 
4-6 Piotrkowska 134 
Dr-WOYNO specjalista 
skórne wenerycme. za­
burzenia płciowe. No­
wotki 7 front 10-11. 
16-18 (5152 en 
.:OPOLDZJEl, CZA PRZV­
CBODNIA LEKARZY 
SPECJALISTOW Mdź 
Piotrkowska 3: oora1v 
zabie5!i. zastrzvkl. rent-

I 

iren. Punktv ::lentvstv!'7-
)\'IIESZKANIE dwupoko- DZIEWCZYNKĘ, uczen- ne GDAJQ''SKA 111. PO­
iowe, wyęody w śró:l- nicę przyjmę do wsp:i1- LUDNIOWA 3. Labora· 
mieściu zamienię na nego pokoju. Mielczar- torium Anall:z Lekar­
mniejsre. Oferty Biuro skiego 6-6 (5157 G) !!kich Slenklew1cza 3? 

LOIALE O;iłoszeń )fiotrkowska ?.c SAMODZIELNY POkói leczenle radem Narut.owl 
_ pod „5127 słoneczny 38 m kw„ wy cza 75b. Snłiłdzielnia 

2 POKOJE. kuchnia (.wy POKOJ z kuchnią, we- gody. balkon w śródm1~ CZV'!Ula od S-20. 
gody) we Wrocławiu za- randa w Justynowie za- ściu zamienie na POkfli PRZYCBO 1 mienie na podobne w mienie na POkói z kuch- na parterze. Ofertv Biu- S 1 1°NóA t.eka­
Lodzi. Wiadomość Wro- ni~ lub 1 duży w Lodzi. ro Oglos7,eń Piotrkow- ft~ws~ ~5~t t:CTvPI°!~ 
cław Murarska 13/6 Wal Wiadomość Piotrkowska ska 96 pod .,5120" wszystkich roeclalnc-,.. 
k:iewicz (5167 G) 286 m. 22 (5129 - G) DW · . ściach. wvk-u1·e o--

o ---. A. oddzielne POko1e ~„ ·~-
POKOJ z kuchnia i o- P.OK J z ~chruą na nr zamienię na P<>kói z 1t11- ~wletlerua serca. obc 
gródkiem zamienię na 2 p;ętrze zarmenle n~. ta- chnią. Wiadomość PKWN źoładka 1 zebów. Czvnn~ 
pokoje, kuchnia lub du- ki~ sa;mo. lub ookoi w 38 m. 2 (5154 Gl eodz. lł-?fl: ~w" far 
ży p0kói z kuchnia. Wia śródmieściu. Wschodnia drui:(ą przychodnie den-
domość Wysockiego 21-2 52 m. 2~ w irodz. od 16 E tv•tvc7.n" orr.<> ul P!'Ze· 

do 20 (5133 G) l IARSllE dza1nianej 86 czynna ~ 

li' Ili 
DWA pokoje z kuchnią - - --. dT.im• 10-18 

OGŁOSZENIA DROBNE z wszelkimi wygodami POKOJ w Warszawie 
w Andrychowie k. Kra- zamier:ie . na ~kói w Dr RF.ICRER soec1Rlt- I r 
kowa zamienię na po- śródrmeścm Lodzi. Ote:-, sta wenervczne. skórne. NADIA 

I 
i SA.MOCHOD „Fiat 508" dobne w 1...odzi Wi.ado- ty pisemne Biuro Ogb- ołclowe (zaburzenia) - -HIERUCHOMOliCI I w dobrym stanie sprze- mość Lódź Jelińskieito szeń Piotrkowska 96 pod 8-9 18-19. Plotrkow- ~ASZYNOPfSANIA.. 'Itr 

f:.t1·2f~~cts~ynek 2 36-1 (Nawrot) Górecki nr:" .. 5058" ~ka 14. nografiJ biurowe). blu-
. DWA razv po dwa pok<r- rowoścl ltak:te k.slel?<>-

8 MORGOW ziemi z o- KUCHNI . ie z kuchnia zamienię OSTRZEŻENIE wuśćl Kurs-Y St.owarrv· 
grodem owocowym z.a . : Ę ~azową z. me na 4 lub 5 PQkoi. Oferty z · . _. " · · !Zen.la Stenografów 
Koluszkami przy les.e k;u:ni~i~m i gaz.ormerz pisemne Biuro OglO.SZ"ń ~arząd Okr~~ Łódzkie„o Ligi ~hro~y Ma&zvnistek. Zllłoszenla 
tanio sprzedam. Wiado-1o~az:v.ime spl'Zedam. - Piotrkowska 96 1'0d Przyrody Łódz., ul. Zielona 14 unie-waz- Klliń.~kiel!O 50. P1otr-
mo6ć Hel~nówek ul. L~ Piotrkowska 136 m. 3 .. 5148" _ nia z dniem 2~ s.ierpnia 1955 roku pie- kowska 83 rt71)!'i K 
z.owa 26 m. 3 (5142 Uli PIANINO .. Volkenhauer·• D_l!ŻY S?ffi?dzielny po- cz.ątkę o brzm:emu: KURSY nowoczesnego 

czarne krzy7,owe na rłv- ko1 zam1eme na 1eden „LIGA OCHRONY PRZYRODY kro1u damskiego. dzie-

l SPUEBAZ I c:e. metalowej stan bar- lub d\l'.a z kuchnią z wv ZARZĄD OKRĘGU ł,ODZKIEGO ciecego dla ootrzeb dl> 
1 I dzo dobry sprzedam. ul. godaml. Tel. 2s:i-74 od SEKCJA GOSPODARCZA mowvch. Gwarancia wv 

Limanowskiego 104 m. 2 godz._6::-22 (515:J Gl • , Siwiński c5168 CTl DWA P<>koie z kuchntfl Łodz, ul. Nawrot 36, tel. 2'72-11". uczenia. Zaoin Jelińslde 

Dnia 28 sierpnia 1955 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach O'Patrzona świę­
tymi sakramentami zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka i babcia 

S. t P. 

BERTA RIRl„OWA 
z KLIMTOW 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 30 sierpnia. 1955 roRu o 
godzinie 16 z domu żałoby przy ul. So­
snowej 32 na Stary Cmentarz katolicki 
przy ul. Ogrodowej. O smut.nycb obrzę­
dach zawiadamiają krewnych, przyja­
ciół i znajomych 

~ĄZ, OORKI, ZIĘC I RODZINA. 

KURSY kreśleń technicz KURS kroiu krawiectwa 
nych budowlanych i ma- ciężkiego I lekkiego dlR 
szynowych oraz kalk11- osób zaawansowanych 
latorów budowlany-::h prowadzi Zakład Do<ko­
prowadzi ZDR. Zain.sy nalenia Rzemiosła. Za­
Ląkowa 4 irod2. 8-17 i pisy Lakowa 4 (1931) 
Andrzeja Struga 4 l:(odz 
17-19 (1929 KURSY radioamatorskie 

KUR.SY kroju 1 szycJa prowadzi Zakład Dosko­
dla ootrzeb domowych nalania Rzemiosla. Za­
prowadzi ZDR. Zapiw Pisy. informacje Ląko-
Lakowa 4 oraz w Ośrod 4 tel 289 07 t kach Piotrkowska 24- wa · - C 926) 
Piotrkowska 69. Prócn 
ni.ka 25, Pabianicka 2 
(Park - świetiica) 

ZAPISY na zaoczne Kur­
sy Korespondencyjne do 
skonaląc€ oraz czelad­

KURSY czeladnicze 1 nicze i mistrz.owskie w 
mistr7hwskie w różnych zakresie kroiu. krawiec­
zawodach przye;otowu1~- twa. zegarmistrzostwa. 
ce do egzaminów w Iz- kreśleń. ślusarstwa. sto­
bie Rzemieślniczej pro- Jarstwa. radiotechnikl o­
wadzi ZDR. Zapisy L~- raz. ele~techniki m-zyj 
kowa 4 oraz wszvstkie muie Os rodek Szkolenia 
powiatowe biura Ce-

1 
Zaocznego ZDR Lód.G, 

chów Rzemiosł Różnych Andrzeia Struga 4 

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT 
BUDOWLANYCH KONSERWACYJNO­
REMONTOWYCH i ROZBIORKOWYCH 

„B U D O R E M; O N T" 
powiadamia, że z dniem 29 VIII 
1955 r. 

zarząd 1 biura spółdzielni 
zostają przeniesione 

SYPIALNIĘ nowoczesn:'l . . po remoncie z wygodri- Jednocześnie zawiadamia, że za wszel- eo 32 INawrotl 14822 81 

ln-edenkis. ookojowyh z p0- S .~ fOCHOD c1ęzarowy mi zamienie na 3 ookoi<"' kie pisma i dokumentv wvstawione pod KURS malowania na tka z ul. Wojc;ka Polskie~o nr 
112 

mocm „m <oru~ ) sone re i. na 71\0 kg firmy . O- lub 4 Oferty oi~emne · k · ·' 1 k· · h i h ftu k ł UL KS BRZOSKI 11 cl!tm. Kil!ńskiego 49( oel-Blitz" sprrect~;n. Biuro. O«losz,eń . Piotr- powy~zą p1ecz.ąt ą po. 24 .. 8. ~5~ ro u mnac a o orowe na nr 
<skład mebli) (5034 G) Wiadom<>ść tel 115-85 !tow.ska 96 pod „5147•1 nic b;erze odpow1edzialnosc1. ~ ~' ZDR!i~f8;19~~~h~) ~~;;::~~~·~~~·=:=:~~:=::=::=:~:=:~~ 
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KO-CERKA . 
pierwszy 

KRÓLAK 
Z pneciwległych krańcóto 

Europy dzwoniły telefony. 
Pierwszy odezwał się telefon 
z Gandawy. Byliśmy uszczę 
śliwien:i, bo Kocerka został 
m istrzem Europy w biegu je­
dynek, dystansując takich 
wioślarzy jak Tiukałow 

ostatni 
(ZSRR), Mesdag 
KeUy (USA). 

Nie spotkał 

(Hola.ftdia), 

nas tutaj za­
wód. Liczyliś­
my przecież na 
Koce-rkę, tak 
ja,k Uczymy na 
niego w dal­
szym ciągu na 

Wiadomości ze świata Igrzyskach Olimpijskich. 

Puchar Davisa 
znów powędrował 

do Australii 

A potem drugi telefon. 
Mówi Rzym. 
Kolarze nasi nie odegrali ża 

dnej roli w wyścigu szosowym 
o mistrzostwo świata. Królak 
zająl ostatnie miejsce. . 
Przypomniało nam się w6w 

czas to, co pi,saJiśmy przed kil 

W meczu lek:koatletyczn.ym ku dniami na temat wyjazdu 
NRF zwyciężyła Szwecję Królaka. 

119 :93 pkt. z 20 konkurencji KonkuTencja byla niewątpli 
Niemcy wygrali 13, ':N tym w 8 wie bardzo silna a że w dniu 
od.nieśli. pod:-Vójn.~ zwycięstwa. zawodów panoi:,al upal, zro-
W drugim dniu naJlepsze wym- · , • t · d l · 
ki uzyska.li: Will (N) os~ 77 zumia.e 3es , ze awa się on 
m , Lundberg {Sz) - tyczka 4,30, odczuwać kolarzom. 
Schade (N) 10.000 m - 29.41,8 i Tym razem niestety niEi mo 
Bonah (N) - 400 m ppł. 51.9. żemy poszczycić się sukcesem 
p il:kar.s.k:i mecz międizypań- i zapewne nie znajdzie się 
. stw~ Szwecja -: Filll~- nikt, kto by cheial usprewie-

d1a w Helsilnkach zaikonceył Silę dl· · • · · d · h 
zwycięstwem Sziwecji 3:0 (l:O}. iwie n~w;> zenie naszyc 

T enisiści Australii odzyskali ko~arzy Ja:kims pechem wzglę­
puchar Davisa prowadząc dnie ambitną walką. 

po drugim dniu meczu z USA WioślaTStwo jest u nas spor 
3:0. W gr:z,e pod~ójnej Hood ~ tem mnie3 faworyzowanym 
I:fa;rtw1g ~on:i-li . Tra~ I niż kolarstwo, a jednak zdo­
s.eu:asa 12.14, 6.4, 6.3, 3.6, 7.5, bywa.my tytul mistrza Euro-

M 1~t~~~i::a:=a. ~! py, natomiast, w kola-rst~e 

Podwójny sukces 
kolarzy Gwardii 

W S~e rozegra.ny zo 
stal uliC?Jny wyścig kolarski na 
dysiiansie 84 km w ołrwiocbae za.. 
mkmętym, Sta.rt.owało 70 -OO 
Bików - lllroń=yło wyścig 18. 
Zwyck:żył Komuniewski (Gwar 

ctia. Lódź) w czasie 2.28,11 prned 
Zelaznym (GW"alrdlia Warsu.a.wa) 
- Z.28,13, Wilcu;ewskim (Unia 
Chorzów) - 2.28,48, Gnbo<wsk.im 
(Gwardia Warszaiwa.) - Z.28,57. 
Drużynowo wyścig wygrali ko­

la.n.e Gwaird!ii - 7.25,Zl. 
Drugi piękny sukces odnłeśl!i 

kolarze łódzkiiiej Gwardii startu­
jąc w wyścigu d:rużyttrowym w 
Tomaszowie. 

Na 21 startujs,cych zespO!łów 
łodzł31111ie zdobyli pierwsze miej­
sce uzyskuj~ w wyścigu na 50 
km ba.rd-ro dobry czais 1.10.45. 
Gwa.rdlia startowala. w składzie: 
IZYDORCZY~, ARMAT, AN­
DRZEJEWSKI i RUCH. 
Notując te sull:cesy Gwudii 

cieszymy się, że 2ll"Z-nie to 
posiada. w Lodzi nie tylko wy­
bitnych mistrzów, aJe i Hemy 
n.a.rybek sportowy. 

Włodzimierz Kuc 
w wielkiej formie 

W wielkiej formie znajduje 
się czołowy długodystansowiec 
świata Włod'Limierz Kuc. W 
niedzielę na Spartakiadzie Ar 
mii RadZieckiej we Lwowie 
przebiegi on Ul.OOO m w 
29.06,2. 

Jest to drugi wynik na świe 
eie na tym dystansie i nowy 
r,l!kord ZSRR. 

Taki futbol 
chcemy oglądać 
iak naiczęściei ~i:l•)~~iSPORT 

Szybko, składnie i skutecznie • 

_g.zagrał Włókniarz z gdańską Lechią 
A teraz najlrudnieisza przeszkoda na drodze n:iernal meczu? A może Jerzii.ęrr--

. ski jest aż tak pr""1ik:<lt11any o do mistrzowskiego tytułu - Gward;a (Warszawa) swoich umiejętnościach, że nie 
uważa za stosOW111e uwag tych 

Dawno już taka duma i za- na Wysokości zadania - prze- przyjmować? Pilarski, Soporek. i 
dowolenie nie , roiz;p:i.erały ciwnie, czyni! wszystko, żeby o- Kożmi11ski podciągnęli się znacz-

zwolerun.ików Włókniarza jak w panować sytuację. nie, s~ dzh~iaj W2l0rem pracowi-
ub. niedzielę, gdy opuszc.zali sta tości i w ich grze widać myśl, 
dion po zwycięstwie swoich pu- Przypominac_ie sobie zapewne tymczasem Jerz.ierski obniżył wy­
pilów nad gdańską Lechią 3:0. ~owę .sęd:zi~go_ .z kaipi~em raźnie swój lot i to od chwili, 
- Nareszcie strzelali naceszc1e Jedenastki gdanskiei po P1erw- gdy spotkało go zasoczytne wy­
zwycięstwo - słyEa;al~ się wokół szych wykroe:ren.iach n~c:i;ch różnienie - zalic:oon.ie do kadry 
glooy pełne wz.nan:ia dla dobrej cechy tak zwanych fauli zl:osli- reprezientacyj!llej. 
gry jedenastki. łodzia!ll. 

1 
WJ'.:Ch. Pomo.gla, praw~? Była 

Nie ma co re\vanż się udal - krotka, ~e wystareza1ąc? st.a- Jeśli grae Jezierskiego pośw.i.ę­
pora7..ka poniesiona w Gdańsku n<i:wcza, b: przewek.sl~wac Le- ciliśmy aż tyle miejsca, tonie dla 
0:2 2J01Stala skwitowana z na- chi'? na .grę twardą, rue wykra- tego, żeby mu sprawić przy­
wiązką. A musimy pamiętać, że c~~ącą Jednak poza ramy. prze- krość, lecz jedynie dla jego do-­
Lechia obok Ruchu jest jedynym pisow. P~ tym trudno. się by- hra i dobra całego zaspolu. Ducll 
zespołem. któremu udało si, lo ~traec omyłek w lego de- walki, ofiani.ość i ambicja oo-
uszczkin.ąĆ leaderowi tabeli oen~ cyz3ach. \winny ol:>jąć i jego. 
ne purnkty w W'iooeninej rwndll:ie * :f. * * oy; * 
roz~ek. . Gdy mi.nął okres zaskoczenia, 
Zwyc1ęs~ me przys~o łatwo . :zii;esztą krótki, maszyna Jeśli w rundzie wiooeru:ie'j 

- .trz':ba Je b_:vło _zdobyc v/ twar- włoknianska powoli prz..estawia- CWKS uchodzil za najgrot­
de~, ll;leustępl~WeJ wa.lee, podc·za.s ła się na szybsze obroty. Była to niejszego przeciwnika dla Wlók­
L.-toreJ praeei'Wllilk stosował t>O- jedynie slusma odpowiedź na niarza w Walce "O pierwsze miej­

czątkowo zbyt taktykę g-OŚci, bo okazalo się, że sce w tabeli, t.o w spotkaruach 
c~ęsto chwyty gdy wytrącono im najważniejszą rewanżowych zjawi.a się inny 
medoo:wolone. broń - szybkość, stali się onl o konkurent. Rozkręcil się Wlók­
T:i&ej . Leeb..ii wiele :mniej niebezpiecznym .Prre niarz, ale dirugi oddech złapała 
me 2a!ialiśmy - ciwni!kiem. A że lodz.ianie wi.ęk- również warszawska Gwardia. 

~ skąd nabrała er s.zość ataków kończyli strzałami, Zwycięstwo nad Polonią bytom-
/// :::::- na maniery wicr więc nosiły one w 9Qbie zarodek ską umocniło Gwardię na dru-
;, @ dące:i w pierw- bramki. gim miejscu w tabeli, z tym, że 

szym r.iędzi.e do ma ona ZJal.edwie o jedeJll. punkt 
utraty kredyt.u w ocza,cb widovi·- Piorunujący stnal PiiLamkiegą mniej zdobyty od Włókinia=a. A 
ni? Nie przypuszczamy ani na nie załamał gości. Mieli oni pra- zatem _ mecz Włókni.a.rza z 
chwilę, by to był wynik szko- wo spodziewać się, że wyklucze- Gwardią (Wars:zawa), który od-· 
lenia trenera Forysia, ale marny nie z gry Szymborskie·go (kon- będzie się w najbliższą niedizie­
też prawo spodziewać się że -;><>- tuzja) daje im szansę na popra- lę w stolicy nabiera specjalnego 
trafi on z o.sta1ln.ie· gry' · h wien.ie wyniku. Jakże srogi za- aku 

od J swoic wód ich spo-"1-~ •. Zabrakło Szym- poom · p opiecmych wyciągnąć odpo- '"-"<li 

wieda:rie wnioski. G-Or7Jej będzie borskiego - jest KrajewskL Cóż Ka71i.mien Rozmyslc>wicz 

dzielę w Moskwie spotkały się szosowym, . k~ore w ostatnich 
dwie czołowe drużyny w tabeli, latach stało się ze względu na 
leader rozgrywek DYl!lamo Mo- Wyścig Pokoju oczkiem w glo 
skwa i zajmujący drugie rmej- wie, przypadło naszemu repre 
sce CDSA. Zwyci~~ Dynamow zenta.ntowi ostatnie miejsce. 
c~ 4:0 (3:0), ~aJąc ~z-: Jest nad czym się zastcmo­
rue pierwszą pozycJę w tabeli 1 . c!1a. samej Lech!id., jeśli uczynią z tego, że junior, ale jaik: zagral ! · 
szanse :na 2idobycie ~ wić. 
Dynamo ma obecnie 32 pklt., a 
CDSA i Sparitak MOSlk.wa - po 

• Davidsson wygra! tenisowe to władz;e pił'karskie, bo wów- Dwa razy wyprowadził W pole Ir--------------* * * mistrzostwo Szwecji hijąc w finale czas gotow:iśmy zaryzykować za- rutynowanego Kory.n.ta. Nasz t• • "łk k• 
26 pkt. 

Na mistrzostwach kotar- Be.melina 6:1, 6:2, 6:4. klad sto P17Je1Ci'W'lro jednemu, że reprezentacyjny st.oper ani na 191 Pl ars le 
:tkich świata rozegrano wyścig • W MaJI-,S)"Jriii startowali pty- Lechia w tym skład:z:ie rozgry- chwilę ni~ pr:zypuszczal„ że w 

W Melbourne 
SOOS<>WY dla. zawodowców na wacy francuS<'.y: 100 m dOIW. Emi- wek n.je ukończy. Zwycięstwo za t~ młod:ziku Szymborski znaj- f h. 

ok nenie 57,4, Jany 58,1, Treillet 58,7; wszeliką cenę? Nie dla. takich dzie aż tak dobrego zastępcę. W cy rac 
dystansie 293 km (14 rą- 200 m dow. Jany 2:08,2, Collignon sukcesów nie ma mlejsea w u.a- Ideailine wyłOO:enie Soporkowi 

. wystąpi 

wspólna · reprezsntacja 
Niemiec 

żeń}. MistTzem świat.a. został 2:09,3, Eminente 2:13,3; 100 m mot. szym SJ)Oll'C!i.e. piłki do s1rzalu, (z którego pa.dla 
Belg, Oekers, k.tór.y prze;e- Booon 1:06,5 (reiko.rd Francji); * ~ * j druga bramka), a pó:tru.ej l'lffiy-100 grabiet. Bozou 1'04,2, Coignot J · .._ __ ,_ __ _ 
cha.l trasę w 8.43,29•·godz„ uzy 1:06.7, Chnistophe 1:07,7. Nlie .mogę się zgodzić z tymi, erue u,~.........,,,..., i ~kazanie w 
sku;qc przeciętną .fJk. 33 km- • W Bukareszoie, w meczu . którzy twierdzą, że eędz.ia / mom~cie zdob~aa:ia . trneci~j 
~~-. Do wyś..U... , __.._,......,._ lek.looatletycznym Rumunia dość Ma'l"S7X>l (S\:annQgród) niie stanąl )bramiki O?""'-<>W."""'a _;a.ki~.""""-~ ~...- --,..,...,~ -------------- powotycmiiłby się naJbarozi.eJ ru-
fo 65 kolaTZy Illiespod:zdewanie wygra.la z Fra,ncją r-------------• tynowamy napastnik. to wielki • 1112:101. W meczu tym Rumun Sa-

Na 12 okrążeniu wyeofal się vel uzyskał bardzo dobry czas w wklad Krajewskiego w d'.Qeło 
zeszioroc.mv mistrz świata bie<ru na 400 m pl. 51,6. Szymborski zwycięstwa. 

' • W T<>klio Patterson (USA) Atak Wł.,_, __ 
W Hitnterzarien (Slrlweinzwald) Bobet, ~ przed tym zrezygno- przepłynął 100 m w 56,8, 400 m - h d I o .... ...i.cu-..... „chodził" ja"k zallrońccyło się pos;ied~e przl!:d wal z. 31JZdy dos!«>naly Wl~ch Komio 4:38,4, 100 m grzhiet. - ę zie gra I na pamiętnych Z"WYcię.<;kich me-

··'"-wi~'-" •~--a-'".<... -"-pi·J·- Magm. Na dwoch ostcUĄich. Hase (J) 1:06,5, 200 m klas. - I czach ze Stalą i CWKS, które to p""' ~..,.,. ,_,,,„„....,,,.,„,,. .......u F k 2 35 5 • I k mecre wysunęły łod:2Jian na 
skich Nłemieclk:iej Republiici De- okrążeniach czol6wkę doszlo urn. a.wa ' ' " · - zapeWntQ e Orz ' pierwsze mieJ·sce w tabeli Ach. 

okr ,...~ · · N' ·-•-'·-· n- k'lk k . W Lemgo na mistrzostwach. m .ai~J~•zneJ I _1en:u .... .,..,.,_J. we- t u olan:y z następne3 gru- pływackich NRF: 100 m - Voell ---- ____ gdyby jes=ze Jezierskd. potrafJ.l 
publlilk:i Fed~e:i. Na po.siedzie: py, wśród nich Betg Oekers, 58,1, 200 m dow. - Koehler Kontuzja, kitóra zmusiła I d~troić się do środkowej U-ói~i. 
ruu . postanO!Wl~o. wysta.·mc który wysunął się na c:zolo i z 2:11,.3, 400 m Koehler 4:42,6, 100 m _ ; •. . Niestety, prawoskrzydłowy Włok 
wspollllą, ogólnOllllenueciką repi:e- ~n..1 1 . . l grxbd.et. - Strasser 1:08,7, 200 m Szymbo~.ego _do _wycu,._ ,in1a I niarza zadowolony z udziału w 
7'€!Iltację na Olimpiadę let:n:ią w ~r~ewagą IJV•.......,, mm. miną klas. - Boddnge<r 2:42,6. Kobiety: się w ubiegłą niedzielę z bo- zdobyciu pierwszej bramki, gra! 
Melbourne i zimową w Cortina hntę mety. 100 m dow. - Kl-0mp l:07•2· 4oo iska na szczęście O!karzala się ! jak ziwykle, t.o :lll1aczy nieproduk-
d 'Amp~. , . . · Wyniki: 1) Oekers (Belgia)- ~ Sc::b~C::~-f621iio 1~0 m~t 9~~~~~ niegroźna. Według opinii le- tywn.ie i w sposób asekurancki. 

P<lW2llęto rowme-i: ~ szcze.. 8 43 29 „ "') S h •t (L ks · ' · · k _,_ '"'- hatnuJ·ąc ro2J111ach · tern ~'- · · gółowych postanowień w tej · , •"• " c mi. z u em- ~1- 1:19,8, 100 m klas. - Thieme arza we .._zeruckiego Szym.- · .1 .'po """-~Jl 
burol o l Ol min z tylu 3) 3 04 borski będzie m""'ł """aĆ w nie za~ych. ~by .kierowruc-: sprawie. Reprezientacja Niemiec I · .. - · . · '. . 'Ili W Kopenhad2le w czasi•e me . ~„. „.. . two I trener Król nie zwracali 

wybrana będzie 111a podstawie o- Deri3oke (Belgia), 4) Nanc:mi czu I.a. NRF _ Dania (l08 :l06) dzielę ~ War.szawie przeciwko Jeziensk:iemu uwagi na jego błę­
siągmiętych wynilków. (Włochy) - obaj o 1.16 słabsi.• Nielsen uzyskał na 800 m 1 :51,5. Gwanin. cly powtMZające się w każdym 

Wiche jest talk silny, że 
wszystkie flagi napięte są ru­
czym żagle morskich jachtów. 
A potem ... ulewa i to jakla ule­
wa. Nlie bylo :iJnJnej rady. Pnler­
wamo mecz. Najwięcej :na tym 
ucierpiial sędzia główny, który 
ubrany był w długie c.iernne 
spodnie. Gdy wmow:iOIIIO grę, 
za:wod:Iricy Zllllieruili koozullti, 
ale sę&ia był uparty i me 
chciał zmienić zmOC2101D.ych 
spodn:i. 

Jes:zicze meez nie był zakon­
czony, gdy chłopcy podbiegli 
do masztów i zaczęli zaJtladać 
flagi narodowe, przyg'Oiowuiąc 
się do ceremonii mikończenia 
tU11n:ieju. 

Pierwszy raz w hiistorii 
sportu po.Is.kiego Wairs.zawa u­
słyszala hymn daleki.eh Indii. 
Na piersiach graczy h.i:ndrusltich 
zawd.sły ztote medale, a na >i 
dzielni zawodnicy otrzymali na 
pamiątkę oogo turnieju srebr­
ne medale i... i nadizi.eję, wti.el-

ką nadzieję na wyja21d do 
Melbourne. 

Wiele potu zrosdło czoło nie­
jednego zawodnika, zwłaszcz~. 
że w czas.ie trwania II MISM 
panowały w Warszawie nie no­
towane upały. Jeżeli komuś się 
wydaje, że pływak cey wioślarz 
nie :zma µcrucia gdy w oczy za­
czynają wżerać się kl'Qple po­
tu - myli się. Kocerka zdo­
byWając zloty medal na jezio­
rne Malta pod Poz:naniem . też 
tak, jaik Chromik, miał :na czo­
le perliste kropelki., a Grem­
lowskiemu zalewała oczy nie 
tylko woda z basenu, ale i te 
jakże przykre :kro-ple potu. 

Bez tego nie ma zwycięstwa. 
Ci sportowcy, którzy nigdy nie 
mieli zros=ego cU>la, nie da­
li z siebie wysiłku. Ozy myśli­
cie, że uzbrojo.ny w kaslk o­
chrol!J!ly Szwendrówslk.i wpada­
jąc na metę ma suche c:ooło? 
Wystarczy rzara,z po biegu 21na­
leźć się w paT'kingu, by zoba-

czyć jak zawodnicy ręcznika­
mi ocierają pot mtieszainy z 
czarnym k:w:zem. 

AU:-akcją dnia staly się .wła­
śnie finałowe wyścigi motocy­
klowe na · pięknym stadionie 
Budowl:aJl1ych, na tym samym, 
na którym walczyli bokserzy. 

Komplet widzów. Niczym jak 
na stadi.o.nie X-lecia w dni:.i 
otwaireia Ig;I:Zy1Sk. Wzrok tłu­
mów skierQWally jest na linię 
startu. Powietrz.e rozdziera 
Wair'kot motorów. Zaimteresowa 
:nie biegami jest rekordowe. 
Sylwetki zawodników od.zla­
nych w czarny skórzany stroi 
pochylają się nad maszynami, 
które choć stoją jeszcze spo­
kojrue, ale jutż warczą złośli­
wie i tak jaikby chciały uprz;e­
d'Zić, że z chwilą gdy prnekro­
czą białą 1inię startu dopiero 
wówczas pokażą co potrafią. 
To dopiero będ.2lie ta.n.iee na 
wilra:ż.ach i sml gonitwy na 
prostycht 
Już wyleciało czterech czar­

nych diiablów niczym kamyki 
z procy i pędzą, pędzą ile mo­
cy w silnikach. Ten oonac2xl!lly 
numerem pierwszym 1io Szwen­
dl'QIW\Ski. Kladzie zupełnie po­
chyło maszynę, podpiera s.ię 
dla zachowania równowagi no­
gą, że aż iskry sypią s!i.ę s.pod 
ż.el.=nej podeszwy buta, ni­
czym z lromina lokomotywy. 

Tium pr.rejęty zaciętą walką 
zamrurt Potem, gey :ziawOO!lli.cy 

wpadli :na prostą odetchnął, ale 
za chwilę 7lllÓW wilraż i 7lllÓW 
milczenie. Pochylone maszyny 
pędzą, ale nikt nie pa.da. Kre­
cą się szybko, bard.w szybko 
kola. I 2JI1ÓW prosta. Prowadzi 
S=ren.ckowsk.L PubliC7l!lość 
waJI"&Zawska zna go dobr?Je. Któ 
ry z naszych reprerz:entantów 
zasłuży na złoty medal? GoścJe 
zagranic:m.i jaikoś nie są gro.i.­
ni. 

Tym l"a2le1ll siecmialem w iJu­
mie na samej górze trybutny, 
gdzie widoczność byla znaemne 
lepsza niż z loży prasowej. Tu 
możina bylo podshl<:hać cieka­
we spostrzieżen:ia, chociaż lliie 
fachmve. 

Obok mnie siedzi w słtórlz:a­
nych spodiniach jaik.iś motocy­
kl.ista. To chyba raidowiee -
pomyślalem - który nigdy nie 
startowal :na tych tak hałaśli­
wych motorach, szybszych od 
wszystkich imnych pojarzxłów 
mechanicznych i ustępującyr.h 
chyba jedynie odrzutowcQPl. 

Co za loslrot w powietrzu i 
ten, tak bardzo specyfi=y dla 
zawodów motocykl.owych za­
pach gazów spa.linowych. Jest 
on nieco mdły i w pierwszych 
minutach niepTzyjenmy, ale 
pote:m la<l:w'O jest przyz;wycr.ai.ć 
się do niego. 

„Pingwiiny" smailrują ba.rdzo 
i ro:ochwytywć!IIl.e są w oka 
mgnieniu. Nikt oczywiście nie 
oblizuje obl!Odimnej palecZlki w 

czasie trwania biegu. Praecrnż 
usta potrzebne są tutaj do 
krzyczenia, do dopingowania 
swoich pupilów. · 

Raptem wszyscy wstali z 
miejsc. Co się stało? Patrzy­
my w dół trybuny. Wzrok 
wszysjJk:ich skierowany jest na 
lożę holnorową. Przybyli do­
stojnicy państwowi na czele z 
I sekretru:-2'Jelll KC PZPR Boie­
sławem Bieru;tem„ pręmi<erem 
J. Cy;ra!lllk:iewicze.m i przewoo­
niczącym Rady Państwa A. Za­
wadzkim. 

To był wietl.k:i dzień Sp<>rtu 
żu?;lowegio. Dzień pamiętny n.ie 
tylko dla zawodników, ale i tlta 
tych wszys1lkich, którzy w:i e­
eroru tego znaleźli się na wy­
godnych trybunach pięknego 
stadionu Budowlanych. 

Chlo!J31k, który J)r7.eZ cały 
czas trzymal palec w ustach i 
miał koszulę ustrojoną różny­
mi znaczkami sportowymi rap­
tem się odezwal: 

- To pr:aecież drugi Chro­
mik 

- Gd:zli.e Chromik? 
- Chromik - to S21Wendroow 

ski. 
Starsi popatrzyli na niego, a 

on otarł rękawem spocone cz,o.. 
ło, niemal że wyrwał są.siado­
wi lornetkę, by jeszcze lepiej 
wbić wzrolk w ma.szynę S:ziwein­
drowskiego. 

(c. d. n.) 

I LIGA. Włókniarz (ł.ódźl 
Lechia (Gdańsk) 3:0, Gwardia 
(Bydgoszcz) - Górnik. (Ra­
dlin} 2:1, CWKS (W-wa} -
Gwardia (Krakówj 2:d.. l!<>loru... 
(Dylom) - Gwayd\a (W-waj 
1:3, Sl;ll (Sosnowiec) - Kole­
iar~ (P<>mań.J 1 :O. Mecz Gar· 
barnia (Kraków) - Ruch (Cho 
rzówl 7:2 uz:nany został jako 
towarzyski. 

1. Wtók.n.iacz Ł. 14 19 20:12 
31 :20 
28:13 
14:10 
20:18 
14:16 
13:11 
18:24 
12:18 
13:17 

2. Gwa.rd. W-wa 14 1B 
3. CWKS W-wa 14 16 
4. Stal Sosn. 14 16 
5. Gwardia Kr. 14 15 
6. Garbarnia 13 14 
7. Lechia Gd. 14 13 
8. Polonia Byt. 14 12 
9. Ruch Chorz. 13 12 

1 O. Kolejarz Pozn. l'!t 11 
11. Gwardia Byd. 14 11 9:19 

10:24 12. Górrui.k Radl. 14 9 

U IJGA. AKS (Chorzów) -
Na.przód flJpiny) 0:2, Budowla 
ni !Opole) - Cracovia 2:2, 
Gwardia (Kielcel - Górnik 
{Bytom) 1 :O, Tamovta - Gór­
nik (Wałbrzych) 3:2, Polonia 
(Leszno) - Sparta (Warszawa! I 
1 :2, CWKS {Kraków! -
CWKS {Bydgoszcz) 4:2. Mecz 
Stal (Gdański - Górnik (Za­
brze) nie odbył się. 
I. Cracovia 15 22 26:10 
2. Bu-dowł. Opl 15 22 34:22 
3. Górnik Zabrze 14 21 28: 7-
4. CWKS Bydg. 15 18 25:15 
5. Naprzód Liip. 15 18 19:12 
6. AKS Chorz. 15 15 22:23 
7. Gc>rnik Wałb. 15 15 20:24 
8. CWKS Kr. 15 14 35:21 
9. Sparta W-wa 15 14 18:29 

IO. Gward. Kielce 15 12 18:32. 
11. Stal Gd. 14 11 18: 15 
12. PolO<D. Lesz.no 15 10 11:21 
13. Gómilk Byt. 15 9 15:21 
14. Ta.rnovia 15 1 9:46 

Ili LIGA. Kolejan (ł.ódt) ~ 
Włókniarz (Pabianice) 1:2, 
Sparta {Pabianice) - KS Im. 
9 Maja 1:6, Concordia (Plotr-
kó~I Stal (Radom) 2:2, 
Wloknla:rz (Zgierz) - Stal 
(Skarżp;;ko) 1: l, Stal Staracho­
wice) - lechia (Tomaszów) 
5:0, Unia !Pionki) - Sparta 
(ł.ód:tl 2:1, Radomiak - Skra 
(Częstochowa) 2:1. 

1. Włókn. Pab. 21 
2. Kolejarz Ł. 21 
3. Stal Radom 21 
4. Stal Starach. 21 
5. Skra Częst. 21 
6. Włókn. Zg. 21 
7. Lechia Tóm. 21 
8. Stal Skarż. 21 
9. Radoanialk 21 

10. Sparta Pah. 21 
11. Conc. Piotr. 21 
12. KS dm. 9 M. 21 
13. Uillia PliOlllkd 21 
14. Sparta Łódź 21 

' 

32 64:13 
32 47:16 
29 49:31 
24 44:30 
23 39:27 
22 29:34 
22 32:49 
21 46:40 
20 41:46 
18 24.39 
18 30:51 
13 32:58 
10 20:40 
10 16:39 
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